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Wtorek, 20 Grudnia 1892. 


Rok 82. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów; 
pocztą 8 centów. — Binro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 

Reklariacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon redakoyi nr. 88. 


Prenunerata z przesyłką podatową wynosi rocznie lö zi, p ółrocznie 


4 zł, miesigoziie i zł. 


> Ś, BWuitGiLui 


a p 
35 ci. W miejscu roczie 12 zł, półrocznie 6 zł, twarizinie 3 


i 

| 

zal, miesięcznie l zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezeck I zł 60ct. miasiecze | 
nie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 at. miesięcznie. j 
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazaty Lwowskiej“, otrzymają | 


cało i półroczni abonenci bezpł=tnie, jednakże oi tylko, którzy prenui:rują od 1 stycznia do końca | 
czerwca lub od 1 lipee do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni 48 dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy | 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zt. | 

„Tygodnik Ilustrowany“ dla prenumeratorów „Gazety „awowskiej* kosztuje we Lwowie roci- | 
nie 10 zł, półrocznie 5 zł, kwartalnie % zł. 50 AT 2. S4 et, Na prowiaświ: werna 1% at. | 
60 et., péłreczuie 6 zł. BO 2t., kwartale 3 77 15 at. mi r ań 1 


p 


asiącznia 1 mł 5 ot. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
listopada b. r. najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór Adolfa Dobrzyńskiego, przełożo- 
nego obszaru dworskiego w Siedleu, na pre- 
zesa, i dr. Jana Mikucińskiego, Adwo- 
kata krajowego w Tarnowie, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Tarnowie. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem Z dnia 28 
listopada b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Pawła Tyszkowskiego, posła na 
Sejm krajowy i właściciela dóbr, na preze- 
ga, i Włodzimierza Gużkowskie go, dzier- 
żawcy dóbr, na zastępcę prezesa Rady po- 
wiatowej w Dobromilu. 


P. Prezes Ministrów jako kierownik Mini- 
sierstwa spraw wewnętrznych zamianował 
starszego inżyniera Sylwestra Hawryszk ie- 
wieza, radcą budownictwa, inżynierów Se- 
weryna Ryszkowskiego i Tadeusza 


Skrzyszowskiego, starszymi inżynierawi,; 


a adjunktów budownictwa Sranisława Bo- 
relowskiego i Ludwika Regieca inży- 
nierami dla państwowej służby budownietwa 
w Galieji. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował zastępcę nauczyciela religii w gimna- 
zyum w Kołomyi, ks. Józefa Sienkiewi- 
cza, rzymsko-katoliekim nauczycielem reli- 
gii w tymże zakładzie. 


Lwów. 19 grudnia 


W chwili, gdy skutkiem procesu Ahl- 
wardta i znanych antisemiekich uchwał, po- 
wziętych na zebraniu stronnictwa konserwa- 
tywnego, rozbudziły się w Niemczech na- 
miętności i poczęły coraz głośniej odzywać 
się hasła z tendeńcyą zaognienia nienawiski 
rasowej, ogłosiło pewne pismo paryskie list 
Ludwika Lóvego, właściciela największej dzi- 
siaj fabryki broni w Berlinie, pisany 
daia 20 listopada 1886, do ówczesnego mi- 
nistra wojny Boulangera z cfertą dostarcze- 
nia rządowi republiki maszyn i narzędzi dla 
pospiesznego fabrykowania karabinów Lebla. 
Boulanger zbył tę ofertę milezeniem i wspo- 
mniany list złożył do swego prywatnego ar- 
chiwum, z którego wydostał go zięć gene- 
rała, kapitan Driant i podał teraz dopiero 
do publicznej wiadomości. Ze list ten jest 
autentyczny, stwierdza to sam Lóve w okól- 
nika rozesłanym do dzienników niemieckich. 
W piśmie tem jednak stara się on usprawie- 
dliwić swój krok w sposób następujący: 
„Dowiedziawszy się, iż Francya zamierza po- 
czynić wielkie zamówienia w Ameryce, pra- 
gnęliśmy ubiedz dostawców amerykańskich, 
czem państwu niemieckiemu nie wyrządziliby- 
śmy żadnej szkody a przemysł niemiecki od- 
niósł ;. wietkie korzyści, bo po raz pierwszy 
wyparłby zonkurencję obcę z Francji, z tego 
jedynego w Europie kraju, do którego nasz 
przemysł, z powodu politycznych stosunków, 
nie ma dotad niestety przystępu“. Usprawie- 
dliwienie to przyjęła niezmiernie chłodno 
prasa berlińska, niewyłączając tej, która w 
czasie procesu przeciw Ahlwardtowi, aż nadto 
wyraźnie manifestowała swoje sympatye dla 
Lóvego. Powody podane na usprawiedliwienie 
uważa ona za zupełnie niedostateczne i mniej 
więcej godzi się na zdanie Kólm. Ztg., która wi- 
dzi się zniewoloną stwierdzić z ubolewaniem, 
że w ofercie Lóvego ujawnia się brak po- 
czucia narodowego i patryotycznego. „Naj- 


niebezpieczniejszą broń — pisze liberalny 
organ koloński — jaką walczy antisemityzm 
przeciw Żydom, polega na twierdzęniu, że 
żydzi nie myślą o zlaniu się ze społeczaństwem 
niemieckiem, i że ciągle przyświeca im myśl, 


iż są wybranym i jakimś uprzywilejowanym | 


jednorazowe inseraty obliszają się po 7? centów 
kiikorazowe po 6 cantów od miejsca 1 wiersza. 

Taseratzy= przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya PN» Boulevard Raspail, 
Nr. 105 hiz. i 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie 
o godzinie 11 min. 20. 

Pos. Formanek wnosi interpelacyę 
do Pana Prezesa gabinetu, w której użala- 
jąc się na zakaz plakatowania odezwy mły- 
narzów czeskich, wzywających ludność do 


narodem. Kto nie życzy sobie podjudzania |zaąkupowania tylko czeskich wyrobów mły- 


jednej warstwy obywateli przeciw drugiej, i 
ten musi tylko ubolewać nad tem, jeżeli; 


przedstawiciele judaizmu w prasie, parla.: 
mencie, życiu przemysłowem przyczyniają | 
się swymi czynami do umacniania podobnego | 


narskich — zakaz umotywowany względami 
na Węgry -- zapytuje: Co Rząd ze wzglę- 
dn na ochronę krajowego rolnietwa zarzą- 
dzić myśli w eelu zaopiekowania się swobo- 
dng konkureneyą czeskich wyrobów młynar- 


niebezpiecznego twierdzenia. A do czynów ; skich przeciw takim  rozporządzeniom po- 
tego rodzaju musimy zaliczyć ofertę Ludwika | licyjnym. 


gdy 


po Rossyi i innych krajach; Boulanger stał 
na czele francuskiego stronnictwa wojennegć. 


niezbedniejszą wydało się rzeczą oprzeć Się | 
jej. O ile zresztą wiemy, żadna fabryka nie- | 
niecka nie dostarczała i nie dostareza Fran- | 
cyi materyała wojennego. to też i p. Lóre | 
byłby działał roztrepniej i patryotyczmej, | 
gdyby w chwili krytycznej był się opari po- | 
kusie wyzyskiwania niebezpiacznega ruchu | 


maa g Uczynioną ona została w czasie, | 
udy w Europie były wstrząsane do naj- ; s h 
wyższego stopnia obawą wojny. W Paryżu | 789 wypada nam uzupełnić wzmianką o 
pojawiło się dzieło p. t: Avant la bataitie; | 
Dóroulóde odbywał wielką podróż agitacyjną | 


t 


Sprawozdanie z posiedzenia wezoraj- 


interpelacyi Podlaszeckiego, wniesio- 
nej pod sam koniec posiedzenia, [Interpela- 
cya na podstawie doniesień dziennikarskich 


| zaznacza, że z okoliczności wychodźtwa ludu 
Otóż wówczas Francuzom niezmiernie wiele } TUSKiego do krajów pod berłem rossyjskiem, 
na tem zależało, aby przyspieszyć ile możno- į 
ści fabrykacyę karabinów systemu Lebela. | 
Być może, iż w tych okolicznościach bardzo | 


wielką był Ó i $ 
ą była pokusa dla Lövego, lecz tem | wieństwo to, zdaniem owego pisma , jest o- 


grecko-katolickie ordynaryaty biskupie w Ga- 
lieyi otrzymały pismo (interpelacya nie mówi 
od kogo), w którem wina złożona jest na 
karb duchowieństwa ruskiego, gdyż ducho- 
ziębłe w spełnianiu obowiązków duchownych, 
pozbyło się wzniosłych ideałów i zasad, a 
własnym złym przykładem , głęboko demo- 
ralizuje lud wiejski. Interpelacya zapytuje: 
„Ozzy pismo to jest pochodzenia urzędowe- 
go i czy znane jest Rządowi; jeśli tak , na 


) ao RANI A drawka; SIP A a 
odwetowago we Francyi, dla zappwninnin |+ skich faktach opiera się ciężkie oskarżenie 


sobie zysków. W waużdym razie —- kopezy | 
Köln Žty. — oduał on wielką usługę Ah] 
wardtowi i jego przyjaciołom, a słowa Lebel į 


i Lóve nie przebrzmią tak rychło we wzma- | 


gającym się coraz bardziej ruchu antisemi- 
ekim“. 


Rada Państwa. 


(CLXXXIV posiedzenie Izby poselskiej). 


„jada i duchowieństwa ruskiego; jeśli nie, co 


zad uczynić ramyś'a, aby cshronić naród 
ruski i duchowieństwo od podobnych, jak 
mówią. urzędowych obwinień. — Interpela- 
cya ta, oprócz podpisu firmującego pos. Pod- 
laszeckiego nosi podpisy tylko dwu jeszcze 
posłów ruskich, t. j. Romańczuka i Teli- 
szewskiego, zresztą podpisani są posłowie 
młodoczescy, Masarzyk, Kaftan, Blażek it. d. 

Handlarze nierogacizny z Sokołowa wno- 
szą przez ks. Kopycińskiego petycyę w spra- 
wie niepotrzebnego utrudniania handlu nie- 
rogacizną; przez tegoż posła wnoszą dwaj 


*+* Wiedeń, 16 grudnia. (Koresp. Ga- | handlarze z Sokołowa petycyę przeciw po- 


zely Lwowskiej). 


RATY RC Z A ZRZEC WE. 


; dwójnemu opodatkowaniu niorogacizny. 


m Saona. OEI R z 


4 cyklu: „Nemezys życia”. 


— I ja... ja... również... 

„ — Wyglądasz pan doskonale — mó- 
wiła dalej, jakby niesłysząc bełkotania nie- 
szczęśliwego młodzieńca — i czy mi pan 
uwierzysz, iż na ulicy bym go nie była po- 


„znała. Broda, którą pan zapuściłeś, zmie- 


|niła wyraz twarzy. Prawda panie? — zwró- 
|ciła się do mnie. 

Odpowiadając potakująco, podałem krze- 
| sło Edwardowi, który ciężko usiadł, rzuca- 
jąc mi wejrzenie , rozpaczliwe a pełne wy- 


AKTORKA. 


Pi 


(Ciąg dalszy). 


W pierwszej chwili spostrzegł mnie 
tylko, poznał i przystanął. 

— Ty? — szepnął — lecz w tymże 
momencie ujrzawszy Oelinę,  zbladł je- 
szcze bardziej i zachwiał się, eo czułem, 
trzymając dłoń jego w mojej ręce. 

— Pani... —- Zaczął. 

A Celina, ta przed chwilą odchodząca 
od zmysłów Celina, powstała i z naturalnym 
uśmiechem na ustach, wyciągnęła do niego 
swą rękę mówiąc: 

— Zdziwiony pan jesteś, widząc mnie 
tutaj. Matka nie powiedziała panu, iż je- 
stem jej gościem ?... 

— Nie... nie.... 

— Nie dziwię się. Po tak dawnem nie- 
widzeniu, nie mieliście czasu mówić o... 

Urwała i poczerwieniała , spuszczając 
oczy. Czułem, iż Edward oddałby życie w 
tej sekundzie, by się posadzka pod nim za- 
paść mogła. Qzułem , iż Celina potrzebo- 
wała czasu, by ochłonąć. Więc odezwałem się: 

— Wiedziałem, że miałeś być tutaj o 
czwettej, ale nieprzypuszczałem , byś bawił 
tak długo... Weszliśmy przed chwilą. 

— Szczęśliwa jestem z wypadku — 
rzekła znów Celina, który mi pozwala pana 
widzieć... 


rzutu. Ja niecheąe dalszej rozmowie prze- 
szkadzać, wysunąłem się do Korybutowicza, 
którego zastałem w trzecim salonie. Słowa 
rozmowy Edwarda z Celiną tu niedochodziły, 
tylko rozróżnialiśmy głosy i ich ton. Celina 
mówiła więcej i głośniej, Z tonn domyślać 
się było można, iż mówili o rzeczach obo- 
jętnych. 

Nagle głos Celiny, zawołał mię po na- 
zwisku. Pobiegłem. 

— Pan Kdward chce się z panem po- 
żegnać — rzekła. 

Korjatyński się zerwał, gdy wszedłem i 
oddawał ukłon Celinie, która podała mu 
rękę. 

Odprowadziłem go do przedpokoju. 
Edward zmięszany, blady, naciągał nerwowo 
palto na siebie. Ręce mu drżały. Cheiał mó- 
wić, ale nie mógł. Wreszcie zataczając Się 
prawie, wyszedł, podawszy mi dłoń, ale nie 
wydobywszy z siebie ani słowa. 

Powróciłem do salonu, gdzie zastałem 
pannę Narkiewicz bezwładnie prawie leżącą 
w fotelu, i Korybutowieza , stojącego nad 
nią ze szklanką wody, którą jej podawał. 

Długi czas Celina nie mogła przyjść 
bie. Dopiero po długim czasie wyją- 

ała : 


— Edward mi zrobił dziwne wrażenie, 
zupełnie inne, niż przypuszczałam... 
Uchwyciła mię za ręką i mówiła da- 
lej gorączkowo : 

— On o mnie nie zapomniał, nie zmie- 
ni? się... on by powrócił... ale... tak mi 
się wydało, jakby teraz widział nieprzebytą 
przepaść między sobą a mną... Dostrzega- 
łam w oczach jego wyraz rozpaczy... 
Spojrzałem ma Korybutowicza, który 
zdawał się podobnie jak ja, nierozumieć słów 
Celiny i trwożyć się o jej zdrowie. 


ZX. 

Na drugi dzień po tej scenie Edward 
przyszedł do mnie o godzinie bardzo ran- 
nej. Położył się na szezlongu i wszczął ze 
mną najobojętniejszą rozmowę o wypadkach | 
bieżących, o teatrze bardzo go interesują- į 
cym i o tysiącach drobnostek. — Czułem, 
że ma inny cel, który go do mnie sprowa- 
dził, ale się wahał, nie chciał może "cą 
rozpoczynać na ten temat rozmowy. Zamilkł | 
wreszcie i wlepił oezy w suflt. Był blady i wy- | 
glądał znękany. Wreszcie zerwał się i miaf 
wychodzić. 

-— Nie mówisz mi nic — zagadnąłem 
go sam wreszcie, zatrzymując — czy jesteś 
zadowolony z pogodzenia się z matką. Księ- 
żna po twojej wizycie zaniemogła i nie wi- 
działem jej wezoraj, 

Na to pytanie Edward odrzucił kape- 
lusz i usiadł naprzeciw mnie. Oblicze jego 
się rozpogodziło. Najwidoczniej pragnął otwar- 
cie zemną pomówić. j i 

— Hm — mruknął — cieszę się z ukoń- 
czenia procesu. 

— (zy stanowczo skończony ? 


—- Stanowczo! Ja rezygnuję z kapita- 
łów, które jakkolwiek umieszczone na moje 
imię, należą bezsprzecznie do matki, a ona 
mi nie zaprzecza całkowitej sehedy. Wymó- 
wiła sobie tylko dożywotnie używanie pałacu, 


| nieobjętego aktem dożywocia. 


— DZgodziłeś się? 

— Naturalnie! Mieszkać w Warszawie 
nie myślę, ze sprzedażą jego mogę się 
wstrzymać. 

Zamyśliłem się. 

— I nie było między wami mowy o 
twojem małżeństwie ? — zapytałem. 

— Wszakże — odparł Edward — to 
był pierwszy warunek zgody... 

Nastąpiło znowu milczenie. 

Po chwili Edward zapytał nagle. 

— Powiedz mi, co znaczyła wczorajsza 
obecność Celiny u mojej matki? 

— Po strasznej krzywdzie — odparłem 
po chwili namysłu — jaką wyrządziłeś Ce- 
linie, twoja matka widocznie poczuła się 


względem niej do moralnego obowiązku, 
który... | 

— Oba! „cha! cha! — przerwał mi 
ironicznie hrabia. — Ty sobie żartujesz ze 


mnie. Czyż ja mogę temu uwierzyć ? Wszakże 
byłem zamknięty w domu waryatów i mia- 
łem w nim siedzieć dopóty, dopóki się nie 
wyrzeknę Celiny. Jesteś wyborny z tym mo- 


i ralnym obowiązkiem ! 


— A więc masz słuszność! — zawo- 
łałem — sam niewiem, 20 skłoniło twoją 
matkę do szukania przyjaźni panny Narkie- 
wiez. Może wyrzuty sumienia ? Może nadzieja, 
iż zestanie jej synową ? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Wincenty hr. Łoś. 


Na porządku dziennym sprawozdanie 
komisyi ekonomieznej z rządowego projektu 
ustawy o prowizorycznem uregulowaniu sto- 
sunków handiowych z Hiszpanią. Imieniem 
komisyi pos. Kozłowski, zagaiwszy roz- 
iti kilkoma uwagi zaleca przyjąć pro- 
jekt. 

Pos. Stalitz-Valrisano wynurza 
zadowolenie swe, że pan sprawozdawca w nie- 
zwykle życzliwy sposób wyraża się w dru- 
kowanem sprawozdaniu o handlowych inte- 
resach Tryestu, i spodziewa się, że ta życzli- 
wość będzie zadatkiem na rzecz korzystnego 
załatwienia pewnej sprawy, którą mowea po- 
ruszyć zapowiada w celu usunięcia jakiegoś 
nieznośnego -- jak mówi — stanu rzeczy 
w Trveście. 

Bez dalszej dyskusyi uchwalono projekt 
w drugiem i zaraz także w trzeciem czy- 
taniu. 

Następuje drugie czytanie rządowego 
projektu ustawy o pomocy skarbowej dla pe- 
wnych okolic i gmin w Dolnej Austryi, na 
Morawie i w Galicyi z powodu niedostatku. 
Komisya budżetowa wnosi przyjąć projekt. 

Pos. Plass prosi o uwzględnienie 
gminy Ottenheim w Górnej Austryi. . 

Pos. Garnhaft żąda,aby z prelimino- 
wanej przez Rząd sumy 150.000 zł. największa 
część dostała się kilku gminom w Dolnej 
Austryi. 

Pos. Pfeifer ubolewa, że w tej akeyi 
pomocniczej Kraina znowu zupełnie jest po- 
minięta. 

Pos. Dótz utrzymuje, że rozdawnictwo 
pomocy skarbowej na gminy zawisło od tego, 
jak wójt jest zapisany u starosty. 

Pos. Muth żali się przed Izbą na wi- 
ceprezesa Chlumeckiego, że nie chciał zapi- 
sać go do głosu; poczem wnosi rezolucyę, 
wedle której komisya dla regulacyi Dunaju 
byłaby odpowiedzialna za wylewy. 

Komisarz rządowy, radea ministeryalny 
Braunhofer zwalcza zdanie o odpowie- 
dzialności komisyi regulacyjnej za wylewy ; 
dalej stwierdza, że suma 150.000 zł. wycho- 
dzi ponad rzeczywistą potrzebę przytoczonych 
w projekcie gmin i okołie, że przeto indziej 
także będzie można z niej coś łożyć ; nako- 
niee odpiera zaczepkę Dótza ma starostów. 

Izba uchwala projekt w drugiem i za- 
raz także w trzeciem czyteniu, odrzuca zaś 
rezoiucyę Mutha. 

Następują obrady nad projektem rzą- 
dowym o przejęciu kilku prywatnych sieci 
telefonowych po miastach, między temi 
lwowskiej i bialskiej. Komisya budżetowa. 
wnosi przyjąć projekt. 

Pos. Kulp przemawia za zakładaniem 
telefonów w miastach pomniejszych i za 
obniżeniem taryfy. 

Pos. Richter uderza na wiedeńskie 
Towarzystwo, które samo nie czyni zadość 
potrzebom publiczności, a nie chcąc się po- 
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zbyć jeszeze swej sieci, wyzyskuje nadaną 
sobie na wyjątkowo długi czas koncesyę. 

Izba uchwala projekt w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 

Tak samo definitywnie, a bez dyskusyi 
uchwalono : 

projekt w sprawie konwersji galicyj- 
skiego długu indemnizacyjnego ; 

projekt ustawy o zniesieniu skarbowych 
myt wodnych; 

projekt ustawy z niejaką zmianą miejsc 
wyborczych w powiecie wadowickim z po- 
wodu utworzenia nowego sądu powiatowego. 

Następnie zatwierdzono wybór czeskie- 
go posła Zuekera, a sprawę wyboru pos. 
Hofmokla ze Stanisławowa odroczono z po- 
wodu nieobecności sprawozdawcy. 

Ustawę o zwolnieniu nowych domów 
w praskim obwodzie asanacyjnym od poda- 
tku czynszowego uchwalono z poprawką pos. 
Kaftana, na którą zgodził się P. Mini- 
ster dr. Steinbach, a wedle której gra- 
nice tego obwodu mogą uledz zmianie. 

Bez dyskusyi przyjęto projekt rządowy 
o niektórych zmianach w ordynacyi miar i 
wag z r. 1871 (nie mających praktycznego 
znaczenia w życiu powszedniem). 

Nakoniec zatwierdzono umowę familij- 
ną książąt Lichtensteinów z r. 1842, a to 
po mowach: pos. Kronawettera, który 
z tego zatwierdzenia dedukował poręczenie 
księstwom Vaduz i Schellenberg udzielności 
na wieczne czasy; pos. Vaszatego, któ- 
ry wywodził, że familijne sprawy nie 
należą przed Radę Państwa, i pana Mini- 
stra sprawiedliwości hr. Schónborna 
który wytłómaczył, że chodzi tu o nadanie 
sumie 152.000 zł charakteru fideikomisowego, 
to zaś wedle teraźniejszego prawnego stanu 
rzeczy należy rzeczywiście do Rady Pań- 
stwa, 

Odczytano jeszcze szereg interpelacyj, 
między niemi Kaisera: czy Rząd na pra- 
wdę myśli o otworzeniu granicy dla bydła 
rumuńskiego. 

Prezes żegna Izbę i PP. Ministrów 
życzeniem szezęśliwego Nowego roku. 

Koniec posiedzenia o godz. 8 min. 15. 


Sprawa panamska. 


Uradzono już, że Izba deputowanych 
odrzuciła większością 8 głosów (z tych 6 
ministrów) radykalny wniosek, żądający dla 
komiszi parlamentarnej atrybueyi i władzy 
| zwykłego sądu. Podaliśmy ju: w sobotę naj- 
| ważniejsze momenta z owego posiedzenia, 
na którem ministrowie Ribot i Buurgeois de- 
cyzyą, zimną krwią i energią odnieśli zwy- 
cięztwo. 

Oto jeszcze kilka szczegółów, mogą- 
jeych dać wierniejszy obraz posiedzenia : 


Po mowie bonapartysty Mitchella i 
po znanej z wczorajszych depesz interpela- 
cji, deputowanego Provost de Launay, zwró- 
conej do Freycineta, w sprawie nominacji 
Herza oficerem legii honorowej, zabrał głos 
powtórnie Bourgeois, oświadczając się prze- 
ciw przejściu do dyskusji szczegółowej. Mi. 
nister zapewnia, że rząd nżyczy komisyi 
wszelkiego poparcia. Odrzucenie wniosku 
Pourquóryego uważać będzie gabinet za 
wotum zaufania Izby. Po odpowiedzi Brisso- 
na, który wśród burzliwych okrzyków żąda 
uchwalenia projektu dla utrzymania powagi 
ankiety, przemówił ostatni przed zamknię- 
ciem dyskusyi Ribot, wyrażając zdziwienie, 
że Brisson staje w opozycyi wobee rządu. 
Rząd musi wiedzieć — woła prezes mini- 
strów z rozdrażnieniem — czy posiada zau- 
fanie Izby. 

Głosowanie odbyło się wśród rosnące- 
go zamieszania. W Izbie krążyły pogłoski, 
że oba stronnictwa mają prawie równą liczbę 
głosów, że Ribot ma już w kieszeni przygo- 
towany dekret rozwiązania izby, że ankieta 
podała się do dymisyi. — W końcu prezy- 
dent Floquet ogłosił, że przejście do dysku- 
syi szczegółowej nad wnioskiem Pourquó- 
ryego odrzucone zostało 271 głosami prze- 
ciw 265. Wszyscy spojrzeli na ławę mini- 
strów , czy uzna tę większość za wystarcza- 
jącą. Cassagnac woła: W większości jest 8 
głosów ministrów. — Wśród hałasu i bwrzli- 
wych scen zamknął Floquet posiedzenie. 

Ze starcia między ankietą a gabine- 
tem obaj przeciwnicy wyszli osłapieni. Prze- 
ważna część prasy paryskiej stwierdza, że 
stanowisko gabinetu jest silnie zachwiane, 
z drugiej zaś strony komisya panamska Zo- 
stała wprost w mniejszości. Ogólnie też spo- 
dziewają się dymisyi Brissona, a wraz z nim 
ustąpienia większej części członków ankiety. | 

Po odrzuceniu wniosku Pourqueryego i 
odniesionem przez rząd zwycięstwie | 
wypadki, które zmieniły zupełnie sytuację i | 
oświeciły sprawę panamską jaskrawem i sil-: 
nem światłem. Sprawa panamska podobną | 
jest do dramatu, którego każdy akt zawiera 
coś Biespodzianego i efektownego. Na czem się 
to skończy? Aresztowanie Karola Lessepsa, 
Fontanea i Sans-Leroy wywołało w Paryżu 
olbrzymie wrażenle, a zarazem stanowczo 
wzmocniło stanowisko rządu. Obecnie bo- 
wiem widocznem jest, że ankieta parlamen- 
tarna nie ma właściwie celu bytu. Mówią 
tu, że Brisson ustąpi lub że komisya odro- 
czy posiedzenie, lub nawet całkiem się roz- 
wiąże. Karol Lesseps jest synem sędziwego 
twórcy kanału, liczy on iat 54, był sekreta- 
rzem ambasady w Konstantynopolu, om wła- 
ściwie był duszą przedsiębiorstwa panam- 
skiego, sędziwy jego ojciec dawał tylko fir- 
mę i właściwie o niczem nie wiedział. Fon- 
tame urodził się w r. 1838, na Wschodzie 
poznał Liessepsa, został jego sekretarzem i 
współpracownikiem, jest on bardzo zdolny i 


wykształcony, on pisał wszystkie mowy Les" 
sepsa, wydał także kilka tomów historyi po- 
wszechnej. Sans-Leroy ów sławny jedena- 
sty deputowany, znany jest już z kilku 
spraw, w których nadużywał swego stano- 
wiska parlamentarnego celem zrobienia na 
giełdzie dobrego interesu. Jeden z członków 
rady nadzorczej baron Cottu umknął przed 
aresztowaniem. W jego mieszkaniu odbyto 
rewizye i zabrano wszystkie papiery. Baron 
Cottu liczy lat 40, b. oficer armii francu- 
skiej, wyjechał do Wiednia. Rząd francuski 
ma zamiar zażądania wydania oskarżonego. 
Neue fr. Presse donosi w tej sprawie, że 
bar. Cottu rzeczywiście od 8 dni bawi w 
Wiedniu; w rozmowie z pewnym znajomym 
oznajmił, źe na 10 stycznia otrzymał we- 
zwanie przed sąd paryski. Obecnie gdy przy- 
szła do Wiednia wiadomość o aresztowaniu 
Lessepsa i towarzyszy, Cottu powziął zamiar 
powrotu do Francyi i oddania się w ręce 
sprawiedliwości; oświadczył on, że jest nie- 
winny, a cała sprawa panamska ma chara- 
kter polityczny. Baron Cottu, podług Neue 
fr. Presse, opuścił już nawet Wiedeń celem 
udania się do Paryża. 

Minister sprawiedliwości Bourgeois roz- 
wija ogromną energię, polecił on general- 
nemu prokuratorowi, aby w myśl §§. 177, 
179, Code pénal wniósł oskarżenie w spra- 
wie przekupstwa publicznych funkcyonaryu- 
szy, a sąd kasacyjny przed kilku laty roz- 
strzygnął, że deputowani mają podpadać pod 
postanowienia powyżej cytowanych paragra- 
fów. Rząd ma zażądać od Izby zezwolenia 
ścigania obwinionyeh deputowanych. Are- 
sztowanie Lessepsa i towarzyszy nastąpiło 
w największej tajemnicy. O północy prefekt 
polieyi Lozó wezwał 18 komisarzy i zawią- 
domił ich o zadaniu, które ich czeka. Rano 
nastąpiły aresztowania ; Lessepsa i Fonte- 
nea aresztowano w mieszkaniu. 

K. Lesseps rzekł do komisarza policyi: 
„Rozumiem o co chodzi, jestem gotów 
panu towarzyszyć.“ Papiery wszystkie za- 
brano. Aresztowani zostali odstawieni do 
więzienia Mazas; pożywienie mogą spro- 
wadzać, ale śniadanie nie ma więcej ko- 
sztować jak 2 fr., a obiad 2'/, franka. 

Ferdynand Lesseps, który przebywa na 
wsi w swoim zamku nie został dotąd are- 
sztowany, donoszą z Paryża, że odbędzie się 
tam rewizya i że Lesseps znajduje się pod 
nadzorem policyjnym. 

Dzienniki zapisują wrażenie, jakie wy- 
warły aresztowania; republikańska prasa na- 
zywa je arcydziełem i winszuje rządowi e- 
nergii i siły. 

Journal des Dóbats pisze, że rząd o- 
minął już szczęśliwie przylądek burz i ste- 
ruje ku przylądkowi dobrej nadziei. Konser- 
watyści mają być przerażeni aresztowania- 
mi ludzi, którzy należeli do obozu monar- 
chicznego. 


5) 
RZADKI PTAK 


I. 
{Ciąg dalszy). 


Anna, a później Teresa, wniosły szezę- 
śeie do Pépinière. Pani Maldonne była i 
dobra i łagodna, sama jej obeeność uroczo 
działała na obecnych. Teresa wniosła z so- 
bą radość i wesele. Robert pokochał ją za- 
raz, jak tylko na świat przyszła. Gdy była 
dzieckiem, kołysał ją na rękach, wymyślał 
zabawki, a nawet uczynił dla niej to, cze- 
goby dla nikogo nie był uczynił; zaczął się 
uczyć nanowo, żeby módz zostać jej nauczy- 
cielem. Czasami stawał się młodym, żeby 
się do jej wieku dostroić. Pamiętał do dzi- 
siaj wszystkie szczegóły tych czasów, pamię- 
tał nawet sukienki, które nosiła. Teresa ko- 
chała wuja nawzajem i całą ufność w nim 
pokładała, tak, że Robert czytał w jej du- 
szy i myśli jak w książce otwartej. Teresa 
była przedmiotem ciągłych rozmów w Pé- 
piniere, nawet kolekeye ptaków na drugi 
plan zeszły. ! ; l 

Błogie wspomnienia! jak miło się 
w nie zagłębiać i jaką pociechę przynoszą! 
Robert w nich pogrążony stał długo w oknie 


otwartem. "h 
Wiatr był coraz chłodniejszy. Be- 
gonie i dzikie wino, ciągle poruszane 


muskały twarz Roberta, jakby mówiąe mu: 
„Już czas, oto nadchodzi noe ciemna, zimna, 
powróć marzycielu z krainy wspomnień na 
ziemię..." Robert zamknął okno, i znalazł- 
szy się w ciepłym pokoju, wśród. eiszy i 
spokoju, westchnął z ulgą. Wszystkie czarne 
myśli go odleciały. Widział znowu przed 
sobą dawną swoją Terenię; białą , różową, 
uśmiechniętą, Terenię-dziecko. 
I wróciła mu ochota do życia. 


IL. 
Nazajutrz, kiedy Robert wyszedł ze 
swego pukoju, słońce z wysoka już oświe- 


cało grządki rezedy na południowej stronie 
domu. W alei, wśród promieni słońca, prze- 


cym, okrągłym kapeluszu‘ w tużurku z per- 
łowemi guzikami, w rękawiczkach z laską 


łeś margrabinę Gizelę oblężoną przez nie- 
przyjaciół i biedną klacz jej bardzo wygło- 


dzierających się pomiędzy drzewa, wśród | o złotej gałee. I zgrabnym ruchem ręki od- | dzoną. Powiedziałeś „I stało się“... Cheia- 


motyli, różnobarwnemi skrzydełkami fruwa- 
jących w powietrzu, przechadzała się Tere- 
sa, gotowa do drogi. 

Ubrała się w popielatą sukienkę, krą- 

ły kapelusz z makami i białą woalkę. 
hodziła szybkim krokiem, trzymając otwar- 
tą parasolkę na ramieniu i kręcąc nią 
młynka. Kiedy usłyszała kroką pana de Ké- 
ródol, zawołała wesoło : 

— Spóźniłeś się mój wuju! Pół do 
dziewiątej! Ojciec już poszedł do muzeum, 
a ja miałam czas zebrać dwa koszyki róż, 
które posyłam do kościoła, Jak spałeś? 

— Nadto dobrze, jak widzisz, — od- 
rzekł Robert. 

— A ja, wybornie! — zawołała Te- 
resa. 

Ale prawie jednocześnie wydała okrzyk 
zadziwienia : 

— Ach, wujaszku! nie dziwię się te- 
raz, żeś się spóźnił, taki jesteś piękny! 


— Ba, ba! — rzekł, śmiejąc się pan 
de Kóródol — cóż we mnie widzisz tak 
nadzwyczajnego ? 


— Najprzód to, — rzekła, wskazując 
na jego szpilkę od krawatki, wyobrażającą 
malutkiego arabskiego konika, rzeżbionego 
w złocie. — Nigdy tutaj jej nie nosiłeś. 
Nie zaprzeczaj wuju! mnie nie można oszu- 
kać. A potem ten nowy kapelusz! I to 
wszystko dla wieśniaków w lasaeh Laurette? 

Robert, zadowolony, że uczynił wraże- 
nie, ujął rękę, którą mu podawała Teresa i 
ściskając ją: 

— Nie moje dziecko, 
ków, ale dla ciebie! 

— Och! 

— Dla twoich lat siedmnastu, które 
uczcić pragnę. Co by powiedziano, zoba- 
czywszy obok tak słusznej panny, — bo je- 
steś już dorosłą, moje dziecko — twego 
ojca chrzestnego, w zaniedbanym stroju? 

Jakieś wzruszenie, jakieś nagłe drzenie 
radości I wdzięczności przebiegło w mgnie- 
niu oka po twarzy Teresy. Cofnęła się o dwa 
kroki, oglądając p. de Kóródol, w błyszezą- 


nie dla wieśnia- 


dając mu ukłon: 

— Wyglądasz jak pułkownik! zawołała. | 

Nie nie mogło być przyjemniejszem 
Robertowi, dawnemu oficerowi strzeleów, 
Jak, gdy kto ze znajomych wymówił jego 
rangę. Nie odrzezł nie, ale był szezęśliwy. ! 
Jak ta Teresa umiała rrafić wprost do jego | 
duszy! Serce mu zabiło, a on zastępując | 
mowę gestami, podniósł laskę, i zaczął iść; 
krokiem wojskowym. Zielone pudła na zbie- | 
ranie ziół i owadów wisiało mu na plecach. 

— Jeżeli chcesz, wuju, rzekła Teresa 
idąc przy nim, będziemy wracali przez 
przedmieście. | 

— Dia czego? 

— Muszę się widzieć z moim małym ! 
zwykłym posłańcem. Mówiłam ci wuja, że 
narwałam dwa koszyki róż.... 

— Ach! tak, chcesz posłać Jasia Ma- 
lestroit. Urósł malec, widziałem go kiedyś 
tutaj, na progu ich mieszkania. 

— Taki milutki! odrzekła Teresa. 

Byli wkrótce na drodze prowadzącej 
w górę, całkiem już za miastem. Dwa czy 
trzy domki wiejskie widać było wśród pól 
zasianych i płantacyj. Świerszewe i inne 
owady koncert dawały, niewidzialne w wy- 
sokiej trawie połyskującej w słońcu. Teresa 
mówiła o rzeczach codziennych, o tysiąca 
drobnych szczegółów, obojętnych dla kago 
ionego, oprócz dla niej i Roberta. Przecho- 
dzień, słysząc tę rozmowę, mógł się dziwić | 
słysząc ich ciągłe śmiechy, widząc ożywie 


nie bez żadnej wyraźnej przyczyny. Nagle 
Teresa zatrzymała sią opierając się o ba- 
ryerę przydrożną i chłonąc w siebie wonny 
zapach zboża. Robert patrzał na nią pełen 
zachwytu, zajmowało go wszystko to, co ją 
zajmowało, przeczuwał jej wrażenia i uczu- 
cia, i myślał sobie, jak mu dobrze było 
z tem dzieckiem, które prawie sam wycho- 
wał, z którem mógł mówić o wszystkiem, eo 
tworzyło wspólną ich przeszłość i wspólną 
teraźniejszość. 

— Nie skończyłeś wczoraj, wuju swo- 
jej legendy, ozwała się Terenia. Pozostawi- 


łabym wiedzieć co się stało ? 

— Nic, dziecino, odrzekł Robert we- 
soło. Przeszedł już czas moich opowieści... 
— Nie będziesz już opowiadał? 

— Nie, tylko będę ci czytał opowie- 
wieści znakomitych autorów, pisanych dla 
słusznych panien. 

Och, jakże to ślieznie! Nie śmiałabym 
nigdy ci wyznać... 

— Że tego pragniesz? 

— Tak, orzychodziło mi to do głowy. 
Ale jakże mogłeś, wujaszke, odgadnąć cze- 
go pragnę? 

— Myślę o tobie.... 

— A ja także o tobie, mój wuju, je- 
stem tak wzruszona twoją troskliwościa, bar- 
dzo wzruszona ! 

„Jakie to przemiłe dziecko! myślał 
Robert, jakie urocze dzisiaj!“ 

I dążyli dalej lekkim krokiem. 

Wkrótce weszli na ścieźkę, wśród mo- 
rza kwiatów. Co chwila Terenia schylała się, 
aby zerwać kwiatek, ukryty w trawie. Pu- 
dło Roberta zapełniało się okazami flory, 
z których nie wszystkie były rzadkie, ałe 
wszystkie piękne. Teresa miała swoje upo- 
dobania, które zadowolić było obowiązkiem 
jej wnja, to też zrywał wszystko, co jej się 
podobało. „Nie herbaryzuję dla siebie, tylko 
zbieram dla niej*. myślał. 

l wchodził w bagna, kłół sobie twarz 
i ręce, męczył się i potem oblewań, dla niej. 

Niebawem weszli w gęstwinę leśną. 
Zmęczeni byli chodzeniem, śmiechem, słoń- 
cem, którego promienie tańczyły w górze 
wśród szezytów drzew, połyskujących jeszcze 
kroplami rosy porannej. Woń kwiatów le- 
śnych i zieleni była odurzającą. Robert o- 
studzony nieco w zapale przechadzki, szukał 
teraz tylko dogodnego miejsca, gdzieby 
słońce nie dochodziło i gdzieby można było 
spocząć. Znalazł je nad brzegiem strumyka 
i usiadł, ocierając czoło. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


ak 


|; 


Cassagnac pisze, że rząd chce wyrwać 
władzę z rąk komisyi parlamentarnej i ża 
każdą cenę zmylić opinię publiczną odwra- 
cająe ją w inną stronę, celem uratowania 
skompromitowanych republikanów. W Pary- 
żu oczekują nowych aresztowań, tymczasem 
odbywają się rewizye. i tak odbyłu się re 
wizya u pewnej eleganckiej damy z pół- 
świata, u której spodziewano się znaleźć wa- 
żne papiery; przeszukano także mieszkanie 
deputowanego Laura, który bawi w Amery- 
ce. Opowiadają, że znalezione u Artona pa- 
piery skompromitowały Laura, w skutek cze- 
go odbyto u niego rewizyę. 

Jednem słowem obecnie w Paryżu na 
porządku dziennym rewizye aresztowania, de- 
nuneyacye i skandale. Smutny zaiste obraz. 
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t „Jak to? Skażą go tylko na zapłace- 
l nie kary pieniężnej?“ zapytał zdziwiony p. 
| Mimaude. 
„Nie skażą go na nic,“ brzmiała od- 
' powiedź. „Ja mówię o taryfie za ucieczkę; 
| najbliższej nocy człowiek ten wepcha w rę- 
| kę pięćdziesiąt piastrów dozorcy więzienia i 
' drzwi domu kary mu się otworzą. Gdyby 
iagenci policyjni nie mieli od czasu do cza- 
‘su takich drobnych, ubocznych zasług pie- 
|niężnych, to nie znalazłby się w całej Pa- 
namie ani jeden chętny do tej służby.* 
Niezliczone inne charakterystyczne szeze- 
jgóły opowiada p. Mimaude o stosunkach na 
; Panamie, o armii tamtejszej, o gubernato- 
' rxe, o kupcach, którzy — warto to zazna- 
| czyć, — sprzedają znane „kapelusze panam- 
: skie,“ jako kapelusze... paryskie. Nie podo- 
| bna powtórzyć tu wszystkich uwag bystregu 


maszyny do maszyny. a w ciągu całej po- 
dróży dobrze płatni negrowie mieli sposo- 
bność do próby swoich głosów. To jak 
sądzę --- były czynniki, które składały się 
na wrażenie, jakie p. Lesseps wyniósł z Ka- 
nalu panamskiego*. 

P. Mimaude miał atoli sposobność 
przypatrze się dziełu z innej strony. Jak 
daleko snując się równina, kanał przedsta- 
wia się majestatycznie, jest szerszy i pię- 
kniejszy, niż kanał Suezki. Ta przestrzeń 
wynosi atoli tylko trzy kilometry. W okoli- 
cy Culebra zmienia się obraz, olbrzymia gó- 
ru granitu zamyka nagle drogę; do gór tych 
szturmowały zacięcie maszyny, u stóp ich 
tysiące a tysiące robotników walczyły dar- 
mo i bez pożytku stargały swe siły. Była 
walka człowieka z naturą; wiemy, jak, nie- 


i4 zające; p. Tadeusz Langie 5 zł. i 1 zająca * 
p. (Gołaszewska 3 kaczki; p. Helena baronowa 
Romaszkanowa 10 kaczek, 5 kapłonów; p. K 
Wiktor z Zarszyna 8 paczek masła; hr. Różn 
| Koziebrodzka 6 gęsi. pp. Papee i Kościeki 25 
paczek herbaty; p. Konstanty baron Brunieki 
2 bażanty; p. Stanisław Niezabitowski 1 ro- 
gacza; Olimpia Podlewska 2 kapłony; p. Ko- 
rytkowa z Suchodół i indyka, p. Seweryn Skrzyń- 
ski przekładaniec ; hr. Konarska z Dubiecka 6 
kaczek; p. Felicya Krzeczunowiczowa 10 kaczek, 
2 indyki; Hel. hr. Platerowa 4 zające; p. Adolf 
baron Brunieki 5 zajęcy; p. Michalina Brat- 
kowska 24 fanty; p. Helena hr. Golejewsku 10 
zł.; p. Mikolasch 100 fiaszek wódki; p. Michal- 
ska 1 but; kognaku 4 fanty. 
| Marya Badeniowa. 

Z powyższego spisu, który nie jest pierw- 


; spośtrzegacza, niepodobna nam towarzyszyć 
Jak wygląda Panama? imu w ciągu całej jego podróży po rozmai- 
. ,, . ityel bezdrożach panamskich, ale warto chy- 
Panama! W jednem tem słowie tkwił; þa powtórzyć to, eo mówi o losach francu- 
niegdyś dla Francuzów urok nie zwykły : i skich pebotników i nieszezęśliwego kanału, 
urok bogactwa i sławy. Pociągał on do sie-i Śmierć — tak opowiada b. inżynier 
bie tysiące; wywierał czar dziwny na ma- | Towarzystwa paunamskiego — czypiła stra 
łych i wielkich, na bogatych i ubogich : ,szliwe spustoszenia w szeregach robotników, 
pewność zdobycia bogactw wywierała na 'spustoszenia, których rozmiarów nikt nie 
nich siłę magiczną, nadzieja, złociła te ma-| zna nawet dokładnie. Ja mieszkałem w Pa 
rzenia a nad tem wszystkiem unosiła się ;namie w czasie „normałnym,ć w którym v- 
Sława, którą nazwisko twórcy suezkiego ka- | ważano ja za „wolną od zarazy,“ i który 
nału czyniło niezawodną, świetniejszą. Dzi- | przeznaczyli pp. Ferdynand i Karol Lesseps 
siaj prysnęło to wszysko, prysnął czar cały iza chwilę odpowiednią do przyjmowania ro- 
i urok cały a jedno to słowo: Panama, sta- i potników. W tym to czasie śmiertelność 


siety, skończyła się ona. Jest to drugie j szym, a nie będzie pewno ostatnim, okazuje się. 
światło, jakie pada ua obraz kanału Pana-|iż wezwanie do dobrego dzieła znalazło echo w 
my, równocześnie i równolegle ze światłem, į sercach miłosieruzeh. Dary napływają do pałacu 
|b'jącemm od owych przekupstw, owych mo- | Namiestnikowskiego w wielkiej liczbie, również 
| ralnych strat i skandalów w Paryżu ; świa- į mnóstwo jest lalek ślicznie przystrojonych, które, 
tło niemniej jaskrawe, więcej może okropne... j jakto już donosiliśmy, będą stanowiły główny i 

Dzisiaj miejsce to, ta góra, którą roz- pełen wdzięku dział wenty.— Wenta rozpocznie 
bijać zaezęto, przedstawia straszny widok. | SIę We czwartek, (22 b. m.) o godzinie 1 
Wygląda tak, jak gdyby ludzi w czasie ich |7 południa. Że sala „Sokoła zapełni się po 
pracy zaskoczyła jedna ż owych katastrof, | brzegi, o tem wątpić nie podobna. Bedzie to 
o których opowiadają święte księgi i a a spędzenia kilku chwil miłych, przy 
podania: deszez ognisty lub straszliwe trzę- | dźwiękach wybornej kapeli wojskowej 80 p. p. 
sienie ziemi. Robotnicy, zdawałoby się, ucis- | Przy, „kole szczęścia” będzie pewno najtłumniej—. 
kli w trwodze i nieładzie od pracy Tzu- tam bowiem pociągać „będzie każdego nie tylko 
cając narzędzia, nadzieja wygrania pięknych fantów, lecz pe- 
ky wność otrzymania pięknego uśmiechu i wdzię- 


ło się dla Francyi symbolem majątkowej 
ruiny, upadku i skandalu. 

W czem jednak tkwił ów urok Pana- 
my? Odpowiedź na to daje nam jeden z in- 
żynierów pozostających w służbie Towarzy- 
stwa panamskiego, Paweł Mimaude, który 
w sposób następujący opowiada, jak tam 
wygląda na drugiej półkuli ziemi, na dale- 
kim owym przesmyku Panamy. 

Już w czasie przejazdu z Francyi do 
Panamy odebrał Paweł Mimaude silne i 
dziwne wrażenie. Na pierwszej stacyi dla 
okrętów w centralnej Ameryce mógł inży- 
nier przypatrzeć się nieco ciekawym urzą - 
dzeniom państwowym w środkowoamerykań - 
skich republikach. Zaledwie okręt, na któ- 
rym Mimaude jechał, zatrzymał się, w tej 
chwili zbliżyła się do niego wielka łódź, 


wioząca wielu wysokich dostojników repu- ' 


bliki Columbia, przybranych naturalnie w 
kapiące od złota uniformy. Podczas gdy ka- 
pitan statku poszedł przywitać dostojnych 
gości, reprezentant Towarzystwa panamskie- 
go, który znajdował się na pokładzie, zawołał 
kuchmistrza do siebie i rzekłj mu: „Każ 
przygotować śniadanie dla pana gubernatora, 
a zamknij przedtem srebro.“ Gubernator 
Columbii i jego orszak dwa razy do roku 
podejmowani byli wspaniałą ucztą na koszt 
Towarzystwa; podczas gdy zna dowali się 
na pokładzie, składano do łodzi ogromną 
skrzynię z przedniem winem i konserwami, 
jako dowód pamięci Towarzystwa dla pani 
gubernatorowej. Małe te podarunki podtrzy- 
mywały przyjaźń z rządem środkowo ame- 
rykańskiej republiki i ułatwiały dobre sto- 
sunki. 


Pan Mimaude opisuje następnie po-. 


dróż koleją żelazną z miasta Krzysztof Ko- 
lumb (Christoph Colon) do miasta Panama, 
podróż przez dziewicze lasy, pełne bujnej 
wegetacyj, pełne strumyków , toczących zie- 
lona swą wodę po pod nieprzebranymi po- 
Klata z liści, pełne gigantycznych roślin, 
wijących się dokoła kilkumetrowych pni, jak 
węże , — lasy, pełne pstro upierzonych 
mieszkańców , wyspiewujących swe melodye 
na najprzeróżniejsze głosy i tony, pełne 
straszliwych kaimanów , które leniwe swe 
cielska wywlókłszy z bagnisk, zdziwione 
spoglądały na przebiegający po torze pociąg. 


reszcie dobiegł pociąg do Panamy. Do- ; 


rożka zawiozła podróżnego do hotelu, który 
przedstawia się wspaniale. Ogromny westi- 
bul, podwójna klatka schodowa, służba 
w liberyi. Zaledwie jednak p. Paweł Mimau- 
de wszedł do swego pokoju, zniknęło korzy- 
stne wrażenie. W jednej izdebce musiał 
mieszkać wespół z trzema negrami, a do- 
świadczenie przekonało go wnet, że nadto 
wiele innych istot zamieszkiwało ów pokój. 
Nie dziwnego, że wstawał rano, bar-dzo 
rano, i szedł na Spacer do miasta, — 
aby tam czynić studya obserwacyjne nad 
krajem i ludnością. 

Zaledwie p. Mimaude opuścił główny 
plae w mieście, i zwrócił się w jedną z bo- 
cznych ulic, zbndziły go wnet z zamyśle- 
nia... dwie kule, które przeleciały tuż koło 
jego głowy. Odskoczył natychmiast wstecz i 
ku najwyższemu swemu zdziwieniu zobaczył 
dwóch mężczyzn, którzy z dwóch końców 
ulicy raz po raz strzelali do siebie. Nagle, 
padł jeden z obu strzelców martwy na zie- 
mię. Podczas, gdy przechodzący wzięli zwło- 
ki na bary, morderca dał się spokojnie za- 
prowadzić dwom żołnierzom do policji. 

„Zapłaci pięćdziesiąt piastrów ', rzekł 
jeden z obecnych tej teenie obywateli 
Panamy do pana Mimaude. „Gdyby był za- 
bił białego, byłoby go to kosztowało sto do 
stu pięćdziesięciu piastrów.* 


| wśród chorych. wynosiła 76 procent! Jeżeli 
kto dostał się do szpitalu ze złamaną noga. 
z jakim chociażby nagniotkiem, — to mógł 
być pewnym, iż po dwóch dniach wyjdzie, 
ale — na cmentarz, A 
j W binrach, przy robotach brakowało 
iz każdym dniem coraz więcej podpisów, któ 
|rymi stwierdzano, iż pracujący stawili się 
| w istocie do pracy; a rozumiano co te 
| znaczy, — wiedziano o tem, iż „niecbecny,' 
| to tak samo, jakby było napisane: „umarł.* 
| Widziałem, opowiada p, Mimaude, tylu 
ludzi umierających, iż nie byłbym w stanie 
; wyliczyć ich wszystkich; tylko wspomnienia 
| moje kreślą mi w pamięci blade, zżótkłe i 
| zniszczone twarze, błędne i wywrócone w 
! słup oczy, których powieki tak często za 
: mykałem... 

W tym okropnym kraju, w tem piekle 
zarazy przeżyj pan Mimaude czas długi. 
(Straszliwe wydarzenia, których był świa- 
| dkiem, wywarły na nim głęboki wpływ. 
. wszystkich urzędników Towarzystwa Panamy 
przeraża myśl, iż i oni znikną w jednym 

z owych numerowanych grobów; zdawało 
'się im, jak gdyby śmierć w tym kraju była 
podwójnem umieraniem, podwójnem cierpie- 
niem. Mysi ta przemieniła się u nich w 
idée fire i uezyniła nawet pana Mimauda 
zabobonnym. Począł wierzyć w jettatura, w 
„złe uroki“, Oto jak o tem mówi: 

„Siedzieliśmy w sześciu przy stole w 
„restauracji, w której zazwyczaj jadaliśwy, i 
i rozmawialiśmy o jedynym interesującym 
przedmiocie, to jest o ostatnich wypadkach 
smierci, — gdy nagle wszedł jakiś człowiek 
usiadł przy sąsiednim stole i zamówił sobie 
: jedzenie, 

„Dla czego ten człowiek tak spogląda 
nà mnie, zapytał mię z widocznem zaniepo- 
,kojeniem mój przyjaciel X. 

„Czy ci to przeszkadza ? 

„Alboż nie wiesz, że jest to jettatore, 
człowiek ze „złym wzrokiem“. 

„Śmieliśmy się. — Tego samego wie- 
_©%0TA Opanowała mego przyjaciela X żółta 
febra, i na drugi dzień siedzieliśmy przy 
„Stole naszym już tylko w pięcin. Ten sam 
człowiek , który poprzedniego dnia siedział 
przy sąsiednim stole, usiadł przy nim zno- 
(wu, i znowu wpatrywał się w nas swym 
: okropnym wzrokiem. 


i 


| _ „Dwóch z nas opanowała znowu zara 
| Za, i pogrzebano ich w dwanaście godzin 
i pozniej. 

i „Pozostało nas już trzech tylko; pò- 
„stanowiliśmy przenieść się do innej restau- 
racyi. Zaledwie zdjęliśmy serwety z talerzy, 
: gdy „Jettatore“ wszedł do sali i uiad? znowu 
jw naszem sąsiedztwie. Mieliśmy szalona 
„chęć uciec, lecz uczucie pewnego wstydu 
i nie pozwoliło nam tego uczynić. 

i „Następnego dnia było nas już dwóch 
į tylko. | 
| „Nie wiem, co byłoby się z nami 
(stało, co bylibyśmy zrobili, gdybyśmy na 
' drugi dzień nie byli się dowiedzieli, że „jeł- 
tatore" umarł także Wiadomość ta obu- 
; dziła taką radość we mnie, iż mogłem 
(z niej snadno się przekonać, jak bardzo 
;tchórzliwą i dziką jest ludzka natura“. 

i Podczas pobytu pana Mimaude na Pa- 
„namie, pojawił się tam także Ferdynand 
, Lesseps. P. Mimaude sądzi, że przed „wiel- 
(kim Francuzem“ tajono istotny stan stosun- 
! ków zdrowotnych i postępów budowy kana- 
łn. „Lessepsz prowadzono przez ulice, które 
wspaniale się przedstawiały w powodzi zie- 
leni i barwnyah fiag. Na drogach, któremi 
przejeżdżał , ustawione były bramy tryum- 
falne, z napisem: Wielkiemu Francuzowi! 
Wołano: Niech żyje Lesseps! Osobny po- 
ciąg obwoził go od roboty do roboty, od 


„Głazeja Lwowska“ z ázia 20 grudnia „305. 


Dzisiaj miejsce to porastają już krzewy; 
olbrzymie wężowate rośliny ramionami swe- 
mi objęły i zburzyły maszyny, które wypo- 
wiedziały były wojnę naturze, a teraz two- 
rzą ruinę, I dziwna rzecz! drzewka wyrasta- 
ją z kominów lokomotyw. Z gałęzi na gałęź 
skaczą małpki i stroją miny, AE 


Tak to wygląda Panama. 
a a a 


Cholera. 


Dnia 17-go b. m zapadła w Budapesz- 
cie na cholerę jedna osoba, zmarła jedna. 
Chorych było 10. 


Hamburger Correspondeng zaprzecza 
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cznego spojrzenia tych, które szczęście śmiertel- 
ników mają i w życiu w swych drobnych 
rączkach, a które w dzień wenty czas swój i 
trudy ofiarują ze zwykłą dobrocią na pożytek 
ubogich. Tłumny udział publiczności na wencie 
niechże będzie dowodem, że cady nasz ogół ucze- 
stniczyć pragnie w dobroczynnem dziele przy- 
sporzenia ubogim pomocy. 

— Zaślubiny. Wczoraj zostały rozesłane 
listy, wystosowane przez księcia Ludwika 
Windischgritza, komendanta korpusu i małżonki 
jego, Waleryi ks. Windischgratz, zapraszające 
na ślub ich córki Matyldy Pauliny Eleonory 
Aglai Windischgratz z księciem Pawłem Sapieha, 
synem JE. księcia Adama Sapiehy-Kodeńskiego, 
e. k. podkomorzym, sekretarzem Namiestnictwa 
i porucznikiem rezerwowym p. ułanów. Slub 
odbędzie się dnia 12 stycznia 1893 r. w ko- 
ściele 00. Jezuitów we Lwowie. 


stanowczo pogłosce, jakoby w Hamburgu $ À 
zaszło 20 nowych wypadków RES ($) Mianowania w Wydziale krajo- 
na cholerę i 4 wypadki śmierci, i redukuje | WYM. Z powodu zaszłych omyłek druku w 
ją do tego, iż dnia 12-go b. m. zmarła tam | W nazwiskach, prostujemy, że Wydział krajowy 


na cholerę jedna osoba, a d. 16 zasłabły | zamianował: inżynierem I klasy Ignacego Kur- 


dwie osoby. 


Dniewnik Warszawskij pisze: Ostatnia 
epidemia cholery w Warszawie była z kolei 
dziewiątą. Pierwsza epidemia nawiedziła 
Warszawę w roku 1881, lecz o przebiegu 
jej nie ma danych. Co się zaś tyczy pó- 
niejszych epidemij, to w roku 1848 na cho- 
lerę azyatyeką zachorowało 4287 osób, 
z których zmarło 1678 osób; w roku 1949 
zachorowało 1923, zmarło 798 osób; w ro- 


ku 1852 zachorowało 11.043, zmarło 4707! „ 1 
osób; w roku 1855 zachorowało 4065, zmar- | 


ło 1784; 


ło 7249, zmarło 2222 osób; w roku 1878 
zachorowało 4105, zmarło 1525; w r. 1892 
zachorowało 174, zmarło 69 osób. Oholerę 
w roku bieżącym, w porównaniu z poprze- 
dniemi, zaledwie można nazwać epidemią. 
Jeden wypadek zasłabnięcia przypada na 


2621 osób. W Lublinie zaś, podezas epide- | 


mii w roku bieżącym wypada mniej więcej 
jedno zasłabnięcie na 24 mieszkańców. 
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Lwów. 19 grudnia. 


-- Wenta gospodarska. Nadesłano na 
wentę gospodarską do dnia 18 gruduia: Hra- 


bina Izabella Russocka 5 zł.; pani Gołaszewska | 


z Toustobab 5 zł.; hr. Marya Baworowska 10 
zł.; br. Witold Ostrowski 15 zł; pani Babetta 
Thomowa 20 zł; dr. Grzegorz Ziembicki 10 zł.; 
hrabstwo Janowie Szeptyccy 20 zł.; dr. Arnold 
Rappaport 100 zł.; pani baronowa Hagenowa z 
Wielkich Ocz 10 zł; p. Józef Wiktor 20 zł.: 


p. Amelia Drużbacka 5 zł; pani Chłędowska ' 


10 zł; p. Karol Bałłaban 2 głowy cukru i 10 
flaszek żytniówki; p. Helena hr. Plater-Zyberg 
4 zające, 3 kaczki i placek; p. WŁ. Czechowicz 
4 puszki iuiodu; p. Maryan Bogdanowicz 2 pro- 
siat; 
Szczepańska z Laszek 1 rogacza; hr. Chołoniew- 
ska 1 kaczkę, 1 kurę, 1 indyka; p. Józef Snia- 
dowski 1 rogacza, 3 zające; książę Jerzy Czar- 


toryski 1 krąg séra, 4 kaczki, % króliki; hr. - 


Stefan Zamoyski 10 zajęcy; p. Bolesław Jocz 
2 dziki; hrabina Kaźmierzowa Drohojowska 1 
rogacza, 2 zające; p. Wincenty Żelechowski 5 
zajęcy, | szynka; hrabia Karol Lanckorcński 6 
rogaczy; JE. hrabia Ludwik Wodzicki ze Spata 
1 dzika; p. Seferowiczowa 10 zł.; p. Lilienfel- 
dowa 1 dzika; p. Krauttowa 1 czajnik, | dzba- 
' nek i cukierniezkę; p. Stanisław Brykezyński 


w roku 1866 zachorowało 3644 | „ 
osób, zmarło 675; w roku 1867 zachorowa- ! 


p. Marya [rsay 2 kaczki i masło; p: 


(niewieza dla okręgu dróg krajowych we Lwo- 
wie, zaś konduktorem lII klasy Józefa Kota- 
sa Z przeznaczeniem do Buczacza. 


: — Z kolei państwowych. Z dniem 1 
stycznia 1898 r. prócz rocanych kart ważnych 
¡na wszystkie szlaki c. k. kolei państwowych po 
| cenach 150 zł. za 8 klasę, 300 zł. za 2 klasę 
‘i 450 zł. za 1 klasę, będą wydawane także 
| roczne karty na pewne odległości, a mianowicie: 


|do 50 kilometrów 3 klasa po cenie 70 zł. 
f n 100 w» n » n ” n 
150 Ą po ło PPOR 

„ 200 n Aa. A ód 
Í 350 n n n n n 130 n 
| „ 500 M 140 , 


n n n ” 
Karty 2 klasy kosztują dwa razy, a karty 
1 klasy trzy razy tyle, co karty 3 klasy. 
Wreszcie będą wydawane także karty ro- 
czne na linie położone w okręgu jednej i tej 
samej gminy po cenach 45 zł, za trzecią, 90 
zł, za drugą i 185 zł. za pierwszą klasę, 


—- „Der Israelit“ organ Schomer 
Israelu w nr. 22 z d. 13 b. m. uderza już po 
raz drugi na Gazete Lwowską, zarzucając jej 
tendencye antisemiekie Tym razem opiera swój 
zarzut na tem, iż Gaseta Lwowska w nr. 975 
z 2 b. m. przytsczyła z Dniewnika Warszaw- 
skiego wiadomość o wybiegu, jakiego używają 
Żydzi w celu uwolnienia się od poboru wojsko- 
wego w Królestwie. Wiadomość była podana 
bez komentarzy, przytoczona w cudzysłowie, 2 
zacytowaniem źródła, które, jak zepewne wia- 
domo Israelicie jest żródłem urzędowem, Cha- 
rukterystyczną jest przytem rzeczą, że organ 
Schomer lsraelu nie prostuje faktu, nie stara 
się nawet osłabić jego wiarygodności , lecz w 
samem przytoczeniu artykułu urzędowego pisma 
warszawskiego widzi tendencyę antisemicką 
Gazety Lwowskiej, Wszelkie tego rodzaju in- 
synuacye i zarzuty odpierając ponownie z całą 
stanowczością, ponownie też zwraeamy uwagę 
Israelity, te Gazeta Lwowska chege zacho- 
wać stanowisko zupełnie przedmiotowe, a od- 
powiedzieć zarazem obowiązkowi dziennikar- 
skiemu, nie może nie podawać wiadomości, po- 
chodzących ze źródeł urzędowych, zatem mają- 
cych cechę autentyczną, chociażby one wskazy- 
wały na nadużycia, popełniane przez żydów. 
Zamilezanie o takich faktach, w chec częstych 
doniesień o nadużyciach popełnianych pszez lu- 
dzi innej narodowości i wyznania, byłoby wła- 
Śnie teudencyjnością, której Gazeta Lwowska 
nigdy się nie dopuści, a wszelkie w tym kie- 
runku żądania, wyrażane ze strony organu 
Schomer Israclu musimy uważać co najmniej 
za niewłaściwe. 


— Wybory do Rady miejskiej. 


W sobotę odbyło się w sali ratuszowej pierwszą 


posiedzenie Bciślejszego Komitetu Obywatelskiego 
pod przewodnictwem prof. Zacharyewicza w obe- 
eności 30 członków komitetu" Resztę członków 
usprawiedliwiło swoją nieobecność. Przewodni- 
czący odczytał pisma pp. dr. Krówczyńskiego i 
dr. Schaffa, którzy zawiadamiają komitet, iż na 
wypadek wyboru, nie mogliby przyjąć mandatu 
do Rady miejskiej. Następnie przewodniczący 
podał do wiadomości pismo wyborców z dziel- 
nicy I przedstawiająee 20 kandydatów do Rady. 
P. dr. Sawczak podniósł, że przy wyborze kan- 
dydatów należy uwzględnić wszystkie warstwy 
i stany społeczeństwa, ażeby równomiernie były 
w Radzie reprezentowane. Dr. Rawer wniosł, 
ażeby przyjąć zasadę, iż przy ułożeniu listy 
kandydatów, należy przedewszystkiem uwzględnić 
listy komitetów zawiązanych przy ostatnich wy- 
borach, któreby służyły za podstawę listy ra- 
dnych a przedewszystkiem tych, którzy na 
wszystkich listach byli umieszczeni i względnie 
tych, którzy najwięcej głosów otrzymali. Nad 
tymi wnioskami wywiązała się ożywiona dy 
skusya; poczem przyjęto wniosek p. Markiewicza 
ażeby przedewszystkiem przystąpić do balotu 
nad członkami ustępującej Rady a następnie do- 
piero postąpić wedle wniosku dr. Rawera z 
uwzględnieniem życzenia wyrażonego przez p. 
dr. Sawczaka. Następnie dr. Małachowski wniósł 
ażeby komitet obywatelski postanowił zwołanie 
zgromadzenia wyborców, by podał na takowem 
do wiadomości wyborców, zasady, któremi ko- 
mitet w swej akeyi się kieruje, by złożył spra- 
wozdanie z dotychczasowych czynności i przed- 
stawił najważniejsze ogół obchodzące sprawy 
będące zadaniem przyszłej Rady miejskiej. W 
dyskusyi nad tym wnioskiem zabierali głos pp. 
dr. Radziszewski, dr. Dziędzielewicz, dr. Weigel, 
dr. Byk, Ihnatowicz, Getritz, Ciucheiński, Kę- 
dzierski i dr. Rawer, poczem przyjęto wniosek 
dr. Małachowskiego i postanowiono sprawę tę 
przedstawić do uchwały komitetowi obszerniej- 
szemu. 

W końou uchwalono jednomyślnie, że 
członkowie ściślejszego komitetu obywatelskiego 
nie mogą należeć do ewentualnie zawiązać się 
mogących innych komitetów. Następnie przystą- 
piono do balotu, poczem uchwalono, aby drugie 
posiedzenie Ściślejszego komitetu odbyło się 28 
grudnia. 


— Listy noworoczne. C. k. Dyrekcya 
poczt i telegrafów ogłasza: Począwszy od 27go 
b. m. można (celem doręczenia we właściwym 
czasie) nadawać listy noworoczne, przyczem po- 
żądanem by było, aby na listach tych dla adre- 
satów miejscowych (we Lwowie) wrzuconych do 
skrzynek listowych, na adresie był umieszczony 
dodatek „List noworoczny*. 

Byłoby również do życzenie, aby w razie 
wysyłaniaj więcej takich listów dla adresatów 
we Lwowie takowe (naturalnie każdy zaopatrzo- 
ny odpowiednią marką pocztową) były wkładane 
pod jedną opaskę lub do jednej koperty, którą 
opaskę lub kopertę dopiskiem Listy noworoczne 
zaopatrzyć należy. Listy te w czasie od 27 do 
31 grudnia b. r. będą zbierane, a 31 grudnia 
b. r. wieczór — względnie 1go stycznia 1893 
adresatom doręczane. 

Nadto podaje się do wiadomości, że w 
pierwszy dzień Świąt Bożego Narodzenia (25go 
b. m.) i w dniu noworocznym pomimo niedzieli 
otwarte będą po myśli istniejących przepisów 
urzędy pocztowe i telegraficzne dla P. T. Pu- 
bliczności w tych samych godzinach, jak w dni 
powszednie, 


— Komitet przytuliska dla sierót, 
pod opieką św. Józefa, przy ul. Piekarskiej nr. 
49, zawiadamia, iż panie Karolina Bartoszyńska 
i Kornelia Sternad, nie są już więcej kolektor- 
kami tego zakładu i że żadnych koneertów lub 
innych zabaw na rzecz Przytuliska urządzać nie 
mogą. 

— Więzień zbiegły dnia 29 października 
b. r. z 0. k. zakładu karnego w Wiśniczu, Po- 
likarp Skiba, został 12 b. m. przez krakowską 
policję wyśledzony i do c. k. sądu krajowego 
karnego w Krakowie odstawionym. 


— A obserwatorynm c.k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 19 grudnia 1892. 
Barometr opada. 

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 17 grudnia do 12 w połu- 
dnie dnia 19 grudnia b. r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zachodni, co do siły mierny 
(3—4), niebo zachmurzone, a powietrze bardzo 
wilgotne (9% pre wilgot. wzelęd.) opad śnieg, 
i deszcz, wysokość opadu 6,6 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+0,590., najwyższa -|-1,8%0. wezoraj popołu- 
dniu, najniższa —0,27”0. wczoraj w nocy. 

W sobotę popołudniu i wezoraj rano pa- 
dał śnieg z deszezem. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Inflantach ; zwyżka 775 do 770 
mm. w Austryi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
760 mm. 

Prognoza na dobę 20 grudnia 1892 roku 
(od północy au północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, co do siły mierny (8—4); 
średnia temperatura doby pozostanie około -|-170., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę- 
dna wilgotność powietrza około 90 proc.; opad 
śnieg z deszczem. 


k: 


— Honorowe obywstelstwo. Rada 
gminna w Sędziszowie nadała na podstawie 
uchwały jednogłośnie  powziętej  ropczyckie- 
mu staroście punu Władysławowi Marynow- 
skiemu w dowód nznania pieczołowitego starania 
o dobro tej gminy, honorowe obywatelstwo mjia- 
sta Sędziszowa. 


-- Z Uniwersytetu. P. Władysław Ste- 
fan Jarosz, rodem ze Starego Sącza w Galicyi, 
otrzymeł w Uniwersytecie jagiellońskim stopień 
dr. wszech nauk lekarskich, 


+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Gustaw Armatys, urzędnik gal. Banku hi- 
potecznego, cieszący się ogólną sympatyą w sze- 
rokich kołach znajomych, zmarł w 32 roku ży- 
cia skutkiem tyfusu brzusznego. Śmierć jego do- 
tyka boleśnie matkę i młodziutką małżonkę, 
którą przed kilku tygodniami poślubił. 

W  Ożyszkach, Honorata Chmielowska, 
matka proboszcza łac. w Ozyszkach. 


— W Żywen otwartą zostanie w dniu 
1 stycznia 1898 r. Kasa oszczędności. 


— W Czerniowcach odbyły się w tych 
dniach wybory do nowej rady miejskiej, której 
skład pod względem reprezentacyi narodowej jest 
następujący. W nowej radzie zasiada: 88 Niem- 
ców (wtem 21 izraelitów), 8 Rumunów, 2 Ru- 
sinów i 2 Polaków. W poprzedniej radzie po- 
siadali Polacy 4 zastępców, a Rusini 2. Rusini 
utrzymali więc dawną liczbę, Polacy natomiast 
utracili 2 mandaty. Gdyby — zauważa tamtej- 
sza Guzeta Polska — rada miejska pod wzglę- 
dem swego składu miała być wyrazem stosun- 
ków narodowych miastą, to powinnoby w niej 
zasiadać: 28 Niemców, 9 Rusinów, 7 Rumu- 
nów i 7 Polaków. 


Kraków, 18 grudnia. 
(Wybór komitetu lokalnego wystawy krajowej). 


(jh) W sprawie wyboru lokalnego komi- 
tetu wystawy krajowej zebrali się dzisiaj o go- 
dzinie 11 przed poładniem w sali cechu rzeźni- 
ków na naradę tutejsi fabrykanci, budowniczo- 
wie, przemysłowcy i rękodzielnicy. Zebranie od- 
było się pod przewodnietwem architekta p. Ta- 
deusza Stryjeńskiego. Zebrani omawiali znacze- 
nie komitetu lokalnego i ważne zadania, jakie 
go czekają, poczem uchwalili, że w skład komi- 
tetu, jakąkolwiek on będzie obejmował liezbę 
członków, powinna wchodzić bezwarunkowo po- 
łowa fabrykantów, budowniczych, przemysłow- 
ców i rękodzielników. 

Po południu o godzinie 8 odbyło się w 
sali Rady miejskiej zwołanie przez prezydenta 
miasta dra Sziachtowskiego walne zgromadzenie 
kół interesowanych wystawą. celem wyboru ko- 
mitetu lokalnego przy udziale ll4osób. Na salę 
przybył także delegat Namiestnictwa p. Laskow- 
ski, oraz obaj delegaci Rady m. Krakowa do 
komitetu wykonawczego wystawy, pp. prof. dr. 
Ernest Bandrowski i dr. F. Jakubowski. Po za- 
gajenju przez p. prezydenta, zebrani uprosili ga, 
aby przewodniezył zgromadzeniu i wtedy rozpo- 
częły się rozprawy, wśród których prof. dr. Er- 
nest Bandrowski poparł potrzebę wyboru komi- 
tetu lokalnego, a p. Tadeusz Stryjeński zako- 
munikował życzenia porannego zebrania fabry- 
kantów, budowniczych, przemysłowców i ręko- 
dzielników. 

Zgromadzenie uchwaliło, iż komitet lokal- 
ny ma się składać ze 100 członków i dokonało 
wyboru. 

-—— Nienstająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk piękbych, przy 
placn Św. Ducha i. 10, I piętro, otwarta jest 
sodziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osohy 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 et. Dla eułonków wstęp wolny. 


Notaiki ei Ko-ATLJSYYCZM. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś, w poniedziałek, „Przyjaciele* 
komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry. — We 
wtorek „Gorąca krew“, wodewil w 8 aktach 
Krenn'a i Lindawa, z muzyką Schenka, 


Z A ZO ZZ WEZ ZOO Z ZY ZZ ZZ ZZA ZOZ Z ZE ZY ZO O ZE W OO ANA 


(n) Opera. „Rigoletto“ dane w sobotę, 
stało się nowem polem popisu dla p. Myszugi 
w pierwszym rzędzie, następnie zaś dła p. Julii 
Biondelli. ! 

Pan Myszuga wyposażył partyę księcia | 
szczegółami spiewu niezwykłemi, podobnie jak 
i grę, w skutek czego postać cała otrzymała 
należyty charakter, a miejsca tak wokalnej czę- 
ści partyi, jak i dramatycznej, zazwyczaj Anal 
tek szablonowego traktowania przez spiewaków 
dla ogółu niezrozumiałe, u p. Myszugi wyszły 
nader plastycznię. Tej staranności u niego nie 
możemy dość nachwalić. Wyniósł on ją ze sceny 
warszawskiej, dzięki niepospolitym przykładom 
i wpływom artystycznym, nie mniej też dzięki 
własnym zdolnościom i zmysłowi krytycznemu, 
który mu wskazywał co przyjmować należy. 
Artysta taki, budujący powodzenie na wykończe- | 
niu subtelnem wszystkiego co w ręce swoje We- | 
źmie, znający swoje zalety, ale i swoje słabe : 


strony, umiejący pierwsze rozwinąć a drugich 
pracą się pozbywać; w karyerze swojej niczego 
się obawiać nie potrzebuje: dla inteligentnej pu- 
bliczności pozostanie on zawsze artysta i zająć 
ją będzie w stanie nawet wtenczas, kiedy natu- 
ralną koleją życia, sam głos postrada dźwięk 
świeżości. 

Doskonałym był p. Myszuga w pierwszym 
akeie, którego początek jak i zakończenie było 
pod każdym względem nader szczęśliwie obmy- 
ślane i wykonane. Balada pełną była swobody 
i elegancyi a niektóre jej drobne szczegóły, jak- 
kolwiek czysto wirtuozowskiej natury, posiadały 
to, co zawsze umie im artysta nadać: dobry 
smak i wdzięk estetyczny. Podobną była i po- 
pularna piosnka aktu czwartego. W duecie 
z Gildą, swoją czystością i rytmiczną dokładno- 
ścią, nadzwyczajny efekt robiła kadencya. W ogól- 
ności zresztą, artysta był bardzo przy głosie, 
osiągnął też sukces zupełny. 

Panna Biondelli wezorajszym występem 
zaskarbiła sobie względy ogólne w tym stopniu, 
na jaki nasza publiczność rzadko się kiedy zdo- 
bywa. Zawdzięcza to swojemu sympatycznemu 
talentowi a przytem nieoceniomej prostocie, z jaką 
się zachowuje nawet w chwilach ambarasują- 
cych, które każdemu artyście występującemu pu- 
blieznie wydarzyć się mogą. Mała pomyłka w 
aryi, nie popsuła ogólnego sukcesu, całość bo- 
wiem odspiewana nader starannie, zrobiła tak 
korzystne wrażeuie, iż artystkę zmuszono nieu- 
stającymi oklaskami do powtórzenia całej aryi. 
W dalszym też ciągu, wszystko poszło składnie, 
aż do końca opery, którą jak zwykle uwieńczył 
piękny kwartet aktu IV. 

P. Jeromin i p. Kasprowiczowa doskonala 
się wywiązali ze swego zadania, a p. Zegar- 
kowski stworzył epizodyczną wprawdzie, ale 
bardzo dobrą postać starea Monterone, którego 
przekleństwa nie przeszły bez wrażenia. I pani 
Kliszewska była zupełnie stosowną do małej 
rolki, szkoda że ubrano ją zupełnie niewłaści- 
wie na wiek XVII, co winą jest reżyserji. 


Czarodziejską książeczkę, prawdziwie 
czarodziejską, złożoną z piętnastu prześlicznych 
wierszyków, zdobną w piętnaście ślicznych o- 
brazków, przynieśli tego roku na gwiazdkę dzie- 
ciom dwaj wielcy ieh przyjaciele : pp. Włady- 
sław Bełza i Stanisław Rossowski, Każdy z 
tych wierszyków to cacko prawdziwe, cacko wy- 
kończone, artystyczne, a myśl piękna, forma 
wdzięczna, ciepło serdeczne, które spływa z ka- 
żdego z tych poemacików, trafi z pewnością do 
owych czystych i niewinnych serduszek dziecię- 
cych, o których tak mówi śliczny wierszyk, po- 
łożony na czele książeczki tuż obok ubrazka, 
przedstawiającego „dzwonek cudowny“: 


Zawieszony tam u Boga, 

Pod chmurami gdzieś za uszko, 
Tak jak ty, dziecino droga, 

Tak i dzwonek ma serduszko. 

W sercu dzwonu, tak jak w twoje, 
Uderzają aniołowie, 

A więc słuchaj, dziecię moje, 

Co ei głos serduszka powie. 


Musielibyśmy przedrukować całą książe- 
czkę, gdybyśmy chcieli powtórzyć wszystkie pię- 
kne wierszyki, — niechaj jednak wolno nam 
będzie przytoczyć jeszcze następujący : 


Sierotka biedna, sierotka mała, 

Na samą wilię w las się wybrała, 
Tyle sosenek rośnie tu w lesie, 

Ona choinkę sobie przyniesie. 

I tylko o tem marzy i roi, 

W co też ją sobie w domu przystroi ? 
I łza powoli z jej oczek leci, 

Gdy wspomni inne, szczęśliwsze dzieci... 
Zobaczył w górze Ojeiec niebieski, 

Z oczu sierotki płynące łezki, 

I wnet, o cudo! prosta choina 
Prześliczne kwiatki wdziewać poczyna, 
Stroi się sama w lilie i róże, 

W złote orzechy i jabłka duże! 
Sierotko mała! wstrzymaj łez strugi : 
Takiej choinki nie ma nikt drugi. 


Lepiej niż wszystkie pochwały, wierszyki 
same mówią o sobie i w czytelniku budzą u- 
czucie gorącej wdzięczności dla autórów, którzy 
tak piękną ofiarę z serca i myśli złożyli małe- 
mu światkowi milusińskich. 

Forma zewnętrzna książeczki jest bardzo 
ładna, a cena przystępna, zaleca ją na podarki 
na gwiazdkę. „Ozarodziejska książeczka“ wyszła 
nakładem księgarni H. Alienberga, a dostać jej 
można we wszystkich księgarniach. 


Na wystawę sztuk pięknych świeżo 
nadeszły prace: Augustynowicza „Portret p. J.*, 
akwarela, Fałata Juliana trzy akwarele „Obo- 


| zowisko”, „Wieczorem“ i „Studium“, Harisowi- 
| cza „Krajobraz o zmroku“, oraz Styki „Portret 


prof. Marconiego. Zapowiedziane są zaś dzie- 
ła artystów: Matejki, Horlachera, Radziejow- 
skiego, Berga, Normana, Olesińskiego, Wisło 
ckiej, Barącza Tadeusza. 


Czasopismo dla młodego wieku. Od 
Nowego Roku zacznie wychodzić we Lwowie 


szego doboru powieści, wierszy i komedyjek, 
także poważniejsze a zajmujące opisy podróży, 
popularne rozprawki naukowe, kroniczki ze świa- 
ta i korespondencye ze wszystkich ziem pol- 
skich. Wpływanie na kształcenie się umysłu mło- 
dego pokolenia i wyrabianie uczucia, przez sto- 
sowny dobór materyału do czytania przeż pod- 
suwanie młodemu wiekowi dobrej sirawy dla 
ducha i myśli, zadanie to nienałe i ważne, a 
zarówno dobór współpracowników nowego pisma, 
do których należą tak wybitne siły, jak: Bole- 
sław Baranowski, Wł. Bełza, hr. Wojciech Dzie- 
duszyeki, ks. dr. Eug. Skrochowski, ks. prałat 
Gaatowski, Frane. Marzec, Zofia Rudnicka, An- 
na Zaleska, dr. J. Siemiradzki, Michał Wołow- 
ski, J. Zubrzycka i w. i., — jak też sama re- 
dakeya, którą prowadzić będzie znana już tak 
dodatnio na tem polu p. Zofia Mrozowieka, są 
rękojmią, iż Wiek Młody odpowie w całej pełni 
ważnemu swemu zadaniu. To też nowe to pismo 
dla młodzieży witamy z całą ży zliwością. 

Wiek Młody będzie bogato ilustrowany; 
każdy numer obejmować będzie arkusz druku, 
z osobnym dodatkiem dla młodszych czytelni- 
ków. — Numer okazowy rozesłany zostanie za 
kilka dni. 


John Lemoine, jeden ze znakomitszych 
publicystów francuskich, długoletni współreda- 
ktor Debatów, senator i członek Akademii fran- 
cuskiej, zmarł w Paryżu w 77 reku życia, Uro- 
dzony w r. 1815 w Londynie z rodziców Fran- 
eużów, studya rozpoczął w Anglii, a skończył 
w Paryżu. Do Dóbatów wszedł w roku 
1840, a przestał pisywać w tym dzienniku przed 
dziesięciu laty. W roku 1879 był mianowany 
posłem francuskim w Brukseli, lecz stanowisko 
to bardzo szybko opuścił, wracając do dzienni- 
karstwa. Pisywał także do Bevue des deux 
Mondes, a w osobnych książkach wydał zbiór 
celniejszych artykułów p. t. „Etudes critiques 


et biografiques*, „Nouvelles études“ i t. d. ulu fun. 


KOSPODARSTWO 1 AANDEL 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 18 grudnia. 


Wobee spokojnego usposobienia giełdy pa- 
ryskiej, która wcale wrażliwą nie była na zmia- 
ny w ministerstwie i na coraz to większy skan- 
dal panamski, — targ nasz okazał również ten- 
dencyę doskonałą. Gdy nadto doszła z Bu- 
dapesztu wiadomość, ża minister Wekerłe przy- 
być ma w tych dniach do Wiednia, ażeby się 
ostatecznie porozumieć z p. Ministrem Steinbachem, 
co do państwowych finansowych operacyj, kre- 
dyty poszły w górę, gdyż spekulacya kupowała 
je nawet w Berlinie na tutejszy rachunek. Jest 
rzeczą bardzo możliwą, że nastąpią konferencye 
z tutejszymi reprezentantami grupy Rothschilda 
W każdym razie obecność Bauera, dyrektora 
Wiener Bank- Vereinu i Minkusa, dyrektora 
Unionbanku, była w Budapeszcie bardzo ko- 
mentowaną,. 

O ile się te wiadomości co do rychłego 
rozpoczęcia walutowych operacyj, sprawdzą — 
niewiadomo. W każdym razie, kredyty zamknęły 
giełdę kursem o 1 zł. 25 ct. wyższym aniżeli 
dnia poprzedniego Spekulacya mniema, — zre- 
sztą bardzo słusznie, — że obecnie, skoro fe- 
rye parlamentu już się rozpoczęły, obaj Mini- 
strowie finansów skorzystają z wolnego czasu i 
zajmą się kwestyą walutowych operacyj. Jako 
pierwszy punkt figuruje w Austryi, pożyczka 
walutowa, zaś w Węgrzech konwersya renty. 
Obie te operacye rozpocząć się mają w styczniu. 
Kilka zaledwie tygodni dzielić by nas miały od 
tych ważnych transakcyj, które stanowić będą 
epokę w finansowem Życiu Austryi. Giełda na- 
sza najwidoczniej to przeczuwa, gdyż tenden- 
cya zwyżkowa jest stałą. 


dwutygodnik ilustrowany dla dzieci i młodzieży 
p. t. Wiek Młody. Pismo to przeznaczone dla 
szerokiego koła czytelników w wieku od lat 7 
do 14, obejmować będzie prócz najstaranniej - 
i 
t 


Targ zbożowy. 


APART PPE AA 


Lwów, 10 grudnia‘: pszenica 7 — do 7:80, 
żyto 575 do 6—, jęczmień 4 75 de 5'50, owies 
520 do 5.60, rzepak 11— de 1150, groch 
575 do 8'50, wyka 450 do 405, nas, lniane 
9 80do 10:75, bób —— do ——. bobik 4-75 
do 5—, hreczka 7— do 715, koniczyna 
czerwona 60—- do 65'-—, biała 65'—— do 75:—, 
| szwedzka 60 — do 70—, kminek 17: — do 19—, 
| anyż 34" — do 38—,kukurudzastara 5:25 do 5 50, 


nowa 450 do 480, chmiel 65-— do 85—, 
spirytus gotowy !1'25 do 11:60. Nowy spiry- 
tus na termina —— do —'—. 

Usposobienie słabe, tendencya zniżkowa 
trwa dalej. 


Kraków: pszenica biała 8100o 8-25, czerwo- 
na 1:80 do, 8:20, żółta 7:80 do 820, żyto 650 do 
6.90, jęczmień  browarny 6:40 dö 6775, pastewny 
5'60 do5 75, owies 5:50 do 5'75, groch 7:— do 10—, 

| koniczyna czerwona 60— de 65—, biała 65'— do 
1085:—, rzepak 11:50 do 12:—. 
Usposobienie słabe. 


i 


<< — 


Czerniowce: pszenica 1:50 do 7:70, średnia 
730 do 750, żyto 5:30 do 5:90, średnie —-— do 
—'—, jęczmień browarny 590 do 61°, pastewny 


460 do 470, owies 460 do 470, średni 4.40 
do 450, rzepak zimowy 11:25 do 1150, letni —— 
o ——, nasienie lniane —— do —'—, konopie 


8:50 do 8775, koniczyna 64— do 66-—, kukurudza 

480 do 490, na maj-czerwiec 475 do 7—, bób 

—— do ——, groch —— do —'--, anyż 34— do 

38—, spirytus za 10.000 litr pre. 11.75 do 12 —, 
Usposobienie : słabe. 


OSTATNIA POCZTA 


($) Na wiosennej sesyi polecił Sejm 
Wydziałowi krajowemu, ażeby przeprowa- 
dził rokowania z Ministerstwem skarbu co 
do objęcia przez kraj w 59 powiatach sprze- 
daży soli warzonki. Wydział krajowy został 
zarazem upoważniony, aby w razie pomyśl- 
nego wyniku tych rokowań, bezzwłocznie 
przystąpił čo objęcia sprzedaży soli w za- 
rząd kraju, przyczem jednak miał przestrze- 
gać: ażeby organizacya sprzedaży soli i za- 
rząd przeprowadzony był przy pomocy Wy- 
działów powiatowych, aby cena jednej topki 
sol, nie przewyższała 11 centów i aby za- 
rząd sprzedaży soli do przysporzenia zysków 
funduszowi krajowemu nie zmierzał, ale mo- 
żliwe zwyżki użyte zostały wyłącznie na u- 
tworzenie odpowiedniego funduszu xezerwo - 
wego, ewentualnie na dalsze obniżenie cen 
soli. 

Owóż dowiadujemy się, że Ministerstwo 
skarbu po przeprowadzeniu rokowań z Wy- 
działem krajowym zgodziło Się na 
objęcie przez kraj sprzedaży soli 
warzonki i wykonywanie tej sprze- 
daży w granieach kraju. Ministerstwo 
skarbu zastrzegło między innemi, jak to 
zresztą było życzeniem Sejmu, ażeby sprze- 
daż soli nie była źródłem zyskownego do- 
chodu, ale zysk używany był na obniżenie cen 
soli, następnie, ażeby Wydział krajowy przy 
organizacyi zarządu sprzedaży soli porozu- 
miał się z tymi Wydziałami powiatowymi, 
które interes ten w obrębie swych powia- 
tów dotąd prowadziły. 

Inne postanowienia Ministerstwa skar- 
bu są więcej formalnej natury Po przyjęciu 
przez Wydziałkrajowy warunków postawionych 
przez Ministerstwo skarbu, zostanie ostate- 
czna umowa zawartą i podpisaną. 


Najj. Pan zaszczycił dnia 16 b. «a 
po południu swemi odwiedzinami byłego dy- 
rektora cesarskiego funduszu prywatnego i 
familijnego, barona Mayera, który niedawno 
przeszedł w stan spoczynku. 

Najj. Pan w towarzystwie Najd. Ar- 
ceyksięcia Fryderyka, w. księcia Toskany i 
księcia Leopolda Bawarskiego wyjechał wezo- 
raj na łowy do Neuburgu, zkąd powróci do 
Wiednia dnia 20 b. m. 

Najj. Pani opuściła onegdaj Paler- 
mo i odpłynęła do Korfu. Monarchini zaba- 
wiła w Palermo ogółem dni dziewięć i w 
tym czasie przedsiębrała dłuższe wycieczki 
w urocze okolice miasta. 

Najd. Arcyksięstwo Karol Ludwik 
i Marya Teresa, Najd. Arcyksiążę Otto 
z Małżonką i Najd. Areyksiężniezki Marya 
Anuncyata iElżbieta powrócili przed- 
wczoraj z Tryjestu do Wiednia. 


W apartamentach Najd. Arcyksięcia 
Wilhelma odbył się przedwczoraj wieczo- 
rem objad familijny, w którym wzięli 
udział: Najj. Pan, Najd. Cesarzewiczowa 
Wdowa Stefania i inni bawiący w Wiedniu 
Członkowie Najw. Domu, dalej książęta Fi- 
lip i August Sasko-Koburscy, wreszcie księ- 
żna Ludwika Sasko-Koburska. 


Pierwszy bal Dworski w zamku ce- 
sarskim w Wiedniu odbędzie się d. 9 sty- 
eznia p. r. drugi zaś d. 22 stycznia podczas 
uroczystości zaślubin Najd. Areyksiężniezki 
Małgorzaty Zofii. Przy końcu karnawału od- 
będzie się bal u Dworu. 


Jutro we wtorek odbędzie posiedzenie 
Izba panów. Na porządku dziennym znajdują 
się oprócz prowizoryum budżetowego i ustawy 
o kontyngensie rekruta na r. 1893 przedło- 
żenia uchwalone na ostatniem posiedzeniu 
Izby dep. 

Wedle Presse, można uważać za rzecz 
mniej więcej pewną, że Izba dep. zbierze się 
po Nowym roku najpoźniej 10 stycznia. 
W pierwszem rzędzie będzie chodzić o za- 
łatwienie budżetu, albowiem prowizoryum 
budżetowe ma walor tylko do końca lutego 
a ponowne żądanie prowizoryum nie byłoby 
bynajmniej pożądane. 

Dzienniki wiedeńskie notują pogłoskę, 
wedle której Rząd po feryach świątecznych 
zawiąże nowe rokowania z przewódcami 
stronnietw umiarkowanych celem utworzenia 
stałej parlamentarnej większości. 


5 


Austryacka fabryka broni ogłosiła spra- ı rozwiązać Izbęei w tym celu ma gabinet 
wozdanie, z którego dowiadujemy się, że w | otrzymać od senatu zezwolenie. Tym sposo- 
r. b. wyrobiono 257.330 sztuk aT ve odpadłaby w lzbie skandaliczna ày- 
W roku 1898 ma fabryka wykonać 71.000 | skusya nad dozwoleniem sądowego ścigania 

skompromitowanych deputowanych. Wybory 


sztuk karabinów. 
Pogłoski o znacznej przesyłce ainery- | odbędą się w marcu. 
Komisya parlamentarna nie rozwiązała 


kańskiego złota do Wiednia, uważane są 
przez sfery kompetentne, jako bezpodstawne. | się, postanowiła ona przesłuchać deputowa- 
z nego Soubeyton dyrektora bauku Banque 


d Escompte, który miał wziąć 40.000 fr. od 
Towarzystwa panamskiego. Aresztowani Les- 
seps itow. wnieśli podanie o wypuszczenie 
za kaucją, co zapewne nie będzie uwzglę- 
dnione. Na posiedzeniu Izby dep. Mege co- 
fnął swcją interpelacyę w sprawie dekoro- 
wania Herza, ponieważ Ribot zarządził do- 
chodzenie. 

Józef Reinach zięć zmarłego i znsny 
publicysta ogłasza w dziennikach pismo, w 
| którem donosi, że nigdy nie miał do czy- 
nienia z żadnem przedsiębiorstwem finan- 
sowem. 

Baron Cottu w istocie odjechał do Pa- 
ryża. Neue fr. Presse wczorajsza zamieszcza 
list barona, w którym donosi o swoim wy- 
jeździe do Paryża, ponieważ jest to ala nie- 
go zarówno obowiązkiem, jak i zaszezytem 
znaleźć się w tej chwili obok Lessepsa. Co- 
ttu zaprzecza, jakoby byi w posiadaniu kom- 
promitujących papierów. 


Przy ściślejszych wyborach na posła 
do parlamentu niemieckiego, z okręgu kwi- 
dzyńsko - sztumskiego, zwyciężył kandydat 
polski, pan Henryk Donimirski, kandydata 
niemieckiego , p. Wessla , blisko, tysiącem 
głosów większości. 

Koło polskie w parlamencie niemiec- 
kiem zamierza, za inicyatywą centralnego 
Towarzystwa gospodarczego na W. Księstwo 
Poznańskie , uczynić wniosek o zaprowadze 
nie sądów polubownych dla właścicieli rol- 
nych. 

Do komisyi, obradującej nad nowemi 
projektami wojskowymi, wybrało Koło pol- 
skie z swego łona pp. Komierowskiego i 
hr. Kwileckiego. 

Komisya ta składa się z 28 ezłonków, 
mianowicie: 8 należących do centrum, 5 
konserwatywnych , 5 wolnomyślnych, 3 na- 
rodowo-liberalnych , 3 socyslno-demokratów 
2 Polaków, jednego z frakcyi wolno-konser- 
watywnych i jednego z frakeyi ludowej. 
Komisya rozpocznie obrady dopiero 1l-go 
stycznia p. r. Wedle mniej więcej ogólnego 
zdania, przedłożenie rządowe w tej formie, 
w jakiej zostało wniesione , nie może liczyć 
bezwarunkowo na przyjęcie. 

Post mniema, że kompromis z rządem 
może przyjść do skutku na podstawie zrze- 
czenia się przez rząd czwartych batalionów. 
Zamiat 178 batalionów wystarczy utworzyć 
tyleż kompanij. Kreuz Zeitung powiada, iż 
rząd powinien zgodzić się na połowę tego, 
co żąda, z utrzymaniem trzyletniej służby 
czynnej, podniesieniem stopy pokojowej woj- 
ska i powiększeniem personalu instrukcyj- 
nego. 

Przedstawiony parlamentowi projekt 
karania zdrady tajemnice wyjątkowych zao- 
strza karę do trzyletniego więzienia, tudzież 
10.000 marek grzywny. Winni karani będą 
zarówno za zdradzenie tajemnic, jak szerze- 
nie fałszywych pogłosek o armii niemiec- 
kiej, bez względu na to, czy działali w do- 
prej wierze lub złej. 


Gabinet liberalny p. Sagasty znalazł 
w Hiszpanii dobre przyjęcie. Według wia- 
domości z Hiszpanii królowa powinszowała 
Sagaście szybkiego ułożenia listy ministrów. 
Zabiegi Sagasty, zmierzające do utworzenia 
nowego gabinetu, znalazły poparcie ze stro- 
ny wszystkich odcieni liberalnych. Na zgro- 
madzeniu przywódców partyi liberalnej, zwo- 
łanem przez Sagasię, po powierzeniu mu 
misyi utworzenia gabinetu, obecnym był 
(astelar, który, jak wiadomo, stoi na czele 
umiarkowanych republikanów, ale zarówno 
i między liberałami wielkiej powagi. Wno- 
sząc z powyższego taktu, przypuszczają spra- 
wozdawcy najpoważniejszych organów prasy 
angielskiej, n. p. Timesa i Standarda, iż 
z ezasem wstąpi do gabinetu Sagasty kilku 
stronników Castelara. O programie nowego 
gabinetu nie pewnego dotąd nie słychać; 
uważają jednak objęcie teki spraw zagrani- 
cznych przez Vega de Armijo za dowód, że 
polityka zagraniczna ma być popierana w 
dotychczasowym kierunku. Minister skarbu 
Gamacho, przedstawi prawdopodobnie budżet 
na rok 1893/4 nowo wybranym kortezem, 
które zebrać się mają 1 kwietnia. Jednocze- 
śnie złoży Gamacho kortezom wykaz oszczę- 
dności, któr mają być poczynione w budże- 
cie. Zadanie ósmego gabinetu Sagasty jest 
trudne; Impartial oświadcza, że sasadza się 
ono jednem słowem na ocaleniu Hiszpanii 
od bankructwa. Rozwiązanie tego zadania 
ułatwi gabinetowi rozdwojenie w obozie kon- 
serwatystów. Wszakże zaznaczyć należy, że 
także zachodzą silne nieporozumienia w kwe- 
styach ekonomicznych między dzisiejszymi 
ministrami. Między członkami dzisiejszego 
gabinetu jeden tylko Moret jest stronnikiem 
zasady wolnego handlu; natomiast należą 
do protekcyonistów : Gamacho, Maura, Mon- 
tero Rios i gen. Lopez Dominguez, reszta 
ministrów zaś i sam Sagasta są oportunista- 
mi. Zachodzi obawa, że zamierzone Oszczę- 
dności w budżecie wojny wywołają trudno- 
ści. Już teraz donoszą z Madrytu o częstych 
zebraniach wojskowych, zwoływanych w ce- 
lu zaprotestowania przeciwko redukcyom w 
budżecie wojskowym. 


Z Petersburga donoszą, że dowódzca 
szwadronu konsystującego na Kaukazie pułzu 
dragonów niżnienowogrodzkich, książę Lu- 
dwik Napoleon, mianowany będzie dowódzcą 
pułku aleksandryjskiego dragonów, konsy- 
stującego w Kaliszu. 

Ogłoszony został rozkaz o włączeniu 
do 11-ej dywiyi dońskiego 12-pułku kozac- 
kiego, a do 15-ej dywizyi kawaleryi 46-go 
pułku dragonów perejasławskich. 

Rossyjska Rada państwa przyjęła w za- 
sadzie projekt o podatku od mieszkań. Prze- 
wodniczącym komisyi dla niemiecko.rossyj- 
skich rokowań handlowych został mianowa- 
ny Abaza. 

Sąd wojenny w Mariupolu skazał z po- 
między oskarżonych o udział w rozruchach 
podczas wybuchu cholery w Juzówee, 4 na 
śmierć, kilku na karę więzienia, 27 zaś o- 
skarżonych uznał niewinnymi. 


W senacie włoskim toczyła się w so- 
botę dyskusya nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych. Minister spraw zagra- 
nicznych Brin, odpowiadając Pierantoniemu, 
oświadczył, że potrójne przymierze i polity- 
ka kolonialna, przełamawszy silną opozycye 
weszły w narodowe poczucie. Co do sprawy 
żeglugi na morzu Czarnem, zajmie minister 
wyczekujące stanowisko, nie wie bowiem, 
czy którekolwiek państwo zamierza poruszyć 
kwestyę, jak się Włochy na tę sprawę za- 
patrują. 

Izba posłów po dwudniowej rozprawie 
w głosowaniu imiennem uchwaliła 296 gło- 
sami przeciwko 82 przyjąć przedłożenie, do- 
tyczące inartykulacyi znanych dekrętów z 15 
listopada 1892 r. za podstawę specyalnej 
dyskusyi, oraz porządek dzienny wyrażający 
zaufanie do rządu. Prezes gabinetu Giolitti 
bronił zaczepianej konstytucyjności dekretów 
i oświadczył, że rząd wybrał metodę dekre- 
tów ustawodawczych, aby zagranicy poka- 
zać, że równowaga może być w budżecie 
przywróconą bez nowych podatków. W koń- 
cu postawił prezes gabinetu kwestyę zau- 
fania. 


©. REWALA 


TERURAN GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 19go grudnia. (Tel. pryw.) 
Według dotychczasowych dyspozycyj, nie 
zbierze się Rada państwa przed 17 styczniem. 
Nieobecność P. Ministra Bacquehema na 
pożegnalnym bankiecie prawicy i Koła pol- 
skiego tłó.naczy się tem, że P. Minister był 
zaproszony tego samego dnia do Najd. Arcy- 
księcia Wilhelma. 


Wiedeń, 19 grudnia Wczoraj zebrał 
się kongres chemików, zajmujących się þa- 
daniem środków żywności. Ze strony Rządu 
obecny był radea ministeryalny dr. Kusy i 
krajowy referent spraw sanitarnych Kara- 
jan. Nadto obecni byli delegaci z Gradecu, 
Tryestu i Czerniowiec. Kongres uchwalił za- 
łożyć związek austryackich chemików dla 
badania środków żywności. 


Budapeszt, 19 grudnia, Węgierskie 
krajowe stowarzyszenie przemysłowe obcho- 
dziło wezoraj 50 rocznicę swego istnienia 
w obeeności Protektora, Najd. Areyksięcia 
Józefa, Najd. Arcyks. Klotyldy, całego gabi- 
netu, reprezentantów parlamentu i stowarzy- 
szeń pokrewnych. Najd. Areyksiążę podniósł 
zasługi towarzystwa, zachęcając je do dal- 
szej patryotycznej działalności. Uroczyste po- 
siedzenie zakończone zostało gromkim okrzy- 
kiem na cześć Najj. Pana. 


Gubernator banku Crédit foncier 
oświadczył, iż gotów jest spróbować sanacyi 
przedsiębiorstwa panamskiego, jeśli rząd da 
mu potrzebne pełnomoenietwo. 

Jerzy Thiebaud żąda w Figarze, aby 
Carnot rozwiązał Izbę celem uratowania re- 
publiki i interesów Towarzystwa panam- 
skiego. 

W Paryżu obiega sensacyjna pogłoska, 
że rząd ma zamiar w najkrótszym czasie 


Wieczorem, na uroczystym bankiecie, 
wznoszono toasty na cześć Najj. Pana i Najd. 
Arcyks. Józefa. 

Peszt, 19 grudnia. Tzba deputowanych 
przyjąła przedłożenie o prowizorycznem u- 
regulowaniu stosunków handlowych z Hi- 
szpanią. 

Miirtzsteg , 19 grudnia. Najj. Pan z 
osobami orszaku przybył tu wezoraj wie- 
czorem. 

Rzym, 19 grudnia. Król przyjmujące 
adres deputacyi senatu i Izby, rzekł do se- 
natorów, że równie jak wszyscy, a może i 
więcej zajmuje się ostatnimi wypadkami, ma 
jednak wszelką nadzieję, że nie pozostawią 
one żadnych śladów i zostaną dzięki mą- 
drości i patryotyzmowi zadowalająco zała- 
twione. 

Sofia, 19 grudnia. Agence Balcanique 
została upoważniona do oświadczenia, że 
rozpowszechnione w prasie zagranicznej po- 
głoski o projektach -małżeńskich księcia Fer- 
dynanda nie mają żadnej podstawy. 

Paryż, 19 grudnia. Henryk Cottu nie 
przybył dotychczas do Paryża ; miał być na 
granicy aresztowany. 

Dziennik Parti National utrzymuje, że 
w aktach przedłożonych przez sędziego śled- 
czego Prines, nie znajduje się ani jedno na- 
zwisko senatora lub deputowanego. 

Paryż, 19 grudnia. Deputowany Arć- 
ue wyzwał na pojedynek byłego prefekta po- 
licyi Andrieux. 

Ferrićres, 19 grudnia. Baron Alfons 
Rothschild podczas polowania, dając strzał, 
zranił się w oko. Wypadek ten nie będzie 
miał gorszych następstw. 


Wiedeń, 19 grudnia. Stan banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 grudnia: banknoty 
w obiegu 459,417.000 złr. (o 1,640.000 złr. 
więcej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 288,388.000 zł. (o 117.000 zł. mniej, 
portfel 157,561.000 zł. (o 911.000 zł. 
mniej); lombard 23,652 000 zł. (o 769.000 zł. 
więcej); zapas w banknotach 35,668.000 złr., 
(o 585.000 zł. mniej). 


Peiegrafowanr Kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 grudnia 1892 godzina 10 
minut 30. Akeye kredytowe 315'15 Akcye kolei 
państwowej 295 85, Akcye tytoniowe 169'50, 
Anglo austryaekie 14975, Unionbank 237 50, Ke- 
łe, Karola Ludwika -*-, Południowa 91:50, 


Renia papierowa ———, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacge Banku iia Krajów koronnych —'—-, 
listy zastawne — —, galie, obligacye indemni- 
pAGYJRE -—*==, do —'—, Àt, pre. listy zasta- 
wae banku krajowego 99—, 47/,-pre. pożycy- 
ka krajowa z roku 1883 9825, Napoleonder 
— Evbel papierowy -——, 4-pre, Wẹ- 
gierska renta złota —— za 100 marek 59-50, 


Isporokienie spokojne. 


Wiedeń, 17 grudnia 1892 r., godz. 1 
minut 35. Akcye kredytowe 31515, Alp 
Tow. górnicze 52'60, Węgierskie akcye kre 
dytowe 363'—, Akcye anglo- anstryackie 
150 —, Akcye banku Union 238:25, Akcye 
kolei Karola Ludwika 217:75, Akcye kolei 
Północnej 279:50, Aknge kolei Południowej 
91:62, Losy tureckie 45'30, Akcye kolei pań. 
stwowej 29615 Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 246 —, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197—, Wiedeńskie losy 
komunalne 164:50, Akcye tytoniowe 171—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105—, 
Akcye kolei Elbetał 22725. Akcye banku dla 
krajów koronnych 225'40, 4-pre. węgierska 
renta złota 114—, 'Akcye banku związko- 
wego 11450 Rubel papierowy 1:20:25, Wę 
gierska rents papierowa 10050. Usposobienie 
ustalone. 

Wiedeń, 15 grudnia 1892 r. godz. p 


A 


minut —. Akcye kredytowe —'—, Angle- 
austryackie —'— Akcye banku dla krajów 
koronnych —'—, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka —'—, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa —'—, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe —'—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 5 pr. pre, —'—, Gaiicyjski bank rusty- 
kalny —'—, Losy z roku 1888 —'—, Napo- 
leondor —.--, Rukel papierowy —'—-, za 100 
marek —'——, Usposobienie —. 


Telegramy zbożowe z dois 16 grudnia 
1599 r. Wiedeń: okowita pe 10.000 litr 
orocent 1412 do 1487 <}, Budapeszt. 
na wiosnę 744 do 7:45 mł. 
Pszenica (na pańdz.-listop.) 149:— 


Pazenica 
Berlin: 


Odpowiedziainy sadaktor: Ańam krectewiecki 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym. 

Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szezególnie 
świetnym urzędom depozytowyja ua vrowineyi do 
iak egjrzeżolniejszego przeprowadzania wszəlki 
transakcyj w zakrag bankowy i wekslarski wene 
dzących. 

Główna reprezantacya dla Gallcyl najwięksezgo 
| najbogatszego w Świecia Towarzystwa ubezpieczeń 
na żyGio .,The Mutuai*. Rok założenia 1842. 


Główny skład dla Galieyi 
oryginalnej bielizny wełnianej 
prof. dr. Gustawa Jiigera, 
w magazynie Schayerów 
we Lwowie. 
ZE R 
z Pepsyną i Diastazą 


WINO Chassaint (czynn`kami naturalnemi 


i niezbędnemi dla funkeyi trawienia) W 


AER 


1876 


864 roku o Winie Chassaing złożono bar- ; 


470 pochlebny raport paryskiej Akademi me 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, d. 19 grudnia 189%, płacą żądają 
walutą austr. 
złr. ct. złr. et. 


219 25 
241 


i. Akoyc za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m, k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. ż. 
W. 8. 
w.a 


Banku hip. galic. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot.;5pr. w. a. los. w 40 L 
5 5 5 pr. W. 8. 

wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/ąpr. los. w 50 1. 

Banku kraj. 4*/apr. w. a. los. w 51 1. 

Tow. kred. galic. ziem. 4pr. w. a. 

4 e omis. F 

Tow. kred. ziem. 4 pr. w. 4. 

los. w 413), lat . 

4>j4pr. w.a. los. 52 

ápr. w.a. los. w 56 


$. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal zakł. kred. włeś. w likwidacyi 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 6 pr.) 29/4 pr. w.a. . . 
OgóL rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lar 


4. Obligi za 100 zł. 
indemniz. gal. 5 pr. m. k. 
Głalie. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w.a. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a. I. em. 
Komunalne Banku kraj. 59, LI. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. 8. . . 
Pożyczki kr. ś"ją pr. w. a. . 


le 


i 
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3 


nh n ń s n n > 
5. Losy miasta Krakowa . 


„ Stanisławowa 
6. Moneżje 
Dukat cesarski . 
Napoleondor . 
rórmyperysł . 


Rubel rossyjski srebrny , 
" M papierowy 
10 marek niemieckich . 


Licytacye. 


L. 4356 (7487 3 —3) 


Q 


i dycznej. Od tej chwili produkt ten otrzym 

| nagrody najwyższe na wszystkich wystawach, 
| gdzie się znajdował. W 1883 r. Rada złożona 
| z uczonych sędziów, na wystawie produktów 
: farmaceutycznych w Wiedniu przyznała mu 
| dyplom na medal złoty. Na wystawie świa- 
,towej w Paryżu w 1889 r. Wino to nagro- 
; dzone zostało złotym medalem. 

i Wszędzie to wino jest znane i cenione 


|w leczeniu organów trawienia, gastralgii, 


!| boleści żołądka, trudnego powrotu do 


'zdrowia, utracie sił, apetytu, upośle- 
dzonemu i trudnemu trawieniu (dyspe- 
psji). 1279 


i 
$ 
i 
J 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19 grudnia 1892. 
i Hotel Żorża 


Í PP. A. Szczepański z Laszek zaw., J. Wikto 
į z Czudeu, H. Mierzeński z Dembowicy, O. hr. Po 
i toeki z Bukowny, Wł. Czaykowski z Medwedowiee, 
: K. Piniński ze Skoryk. 


—. mm m i 


- Hotel Imperial. 


f PP. F. hr. Łubieński ze Strzyżowa, W. hr. 
; Ostrowski z Grabowniey, W. Weżyk Rudaki z Król, 
Polskiego. M. Rogalski z Lublina, Z. Horodyński 
ze Zbigniowa, B. Wolański z Jazłowca, J. hr. Sze 
' ptycki z Przyłbie, Z. Chłapowski z Poznania. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 16 grudnia 1892. 
Dług państwa, 


Jednolity dług państwa w 
maj-listopad . . . . 


płacą żądają 
banknot. 
EQ... 97545 97.95 


luty-sierpień . . . . . . . 97.5 97.85 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . a E PNCIE 9735 97.55 

kwiecień-październik a eo e « EU" T 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 141.50 142.50 

” „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 143.80 144.10 

© „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 15475 155.75 

n „ 1864 po 100 złr. . . 188— 188.50 

n n 1864 po 50 złr. . . 188.75 189.25 
Renty Com. po 42 litr. austr . . - — æ -—-— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. 5 158,— 153.25 


a AMOEME CNN "a" 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 11610 (16.30 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 100.55 100.75 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 105.25 —— 
Galieyi . . . . 105.— 105.40 
Niższej Austryi . . 109.75 -—— 
Siedmiogrodu . . . . . = Z 
| Węgier za 100 zł. wa. & pr. . 94.40 95.40 
3. Akcy6. 
Bank Angio aust. 200 zł. emit. zł.. . 149.75 150 25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 314. — 314.50 
Niżno-austr. tow. eskomt, po 500 złr. . 622.— 627. 
Gal. banku hip. po 200 z. . . . . 340— — — 
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl.40pr. -—— -.— 
Gai. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . mm —-— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 224— :26 — 
Bank austro-węgierski s 600 zł. 980— 982.-- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srobrze 93.15 34.— 


Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mx 316.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 


313 — 


L. 6184 (7646 3—3) 

Sieniawski e. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności galic. Zakładu 


C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za- | kredyt. ziemskiego w likwidacyi w kwocie 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 364 ,3000 zł. aw. zpn. egzekucyjną sprzedaż real- 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa | ności pod 1. 4 w Sieniawie w powiecie sądo- 


zaliczkowego w Limanowy w tutejszym sł- 
dzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 
243 gm. kat. Starejwsi objętej dłużnika 
Marcina Garcarza własnej w dwóch termi- 
nach mianowicie dnia 6 lutego i 20 marca 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Młodzik z Limanowej 

Wadyum wynosi 100 zł. 20 et. wa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 12 lipca 1892. 


L. 83% (7506 3—3) 

W c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo- 
wie, celem zaspokojenia wierzytelności weks- 
lowej Jakóba Horowitza w kwocie 50 zł. a. 
w. zpn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż wierzytelności 610 zł. . a. zpn. 
wedle poz. 6 i 18 karty c wykazu hip. l. 
285 ks. gr. gm. każ. Rzeszów w stanie bier- 
nym 2/5 części realności wykazem tym obję- 
tej, Mojżesza Kaltera i Gustawa Adelsberge- 
TB na rzecz Lieby Kalter zaintabulowanej w 
dniach 3 lutego 1893 i 17 marca 1898 każ- 
dym razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 693 zł. 33 kr. w. a. 
wadyum 89 zł. 33 ct. w. a. 

, Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w sądzie. 

Rzeszów, dnia 24 listopada 1892. 


| wym Sieniawskim w starostwie Jarosław- 
skiem położonej dłużników Abrahama Gott- 
lieb i Racy Breindli Hercog własnej wyk. 
hip. 1. 129 księgi gruntowej gminy Sienia- 
wa objętej w dniu 27 stycznia i w dniu 24 
lutego 1893 o godzinie 10 rano w drodze 
publicznego przet rgu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 7600 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze. 

Sieniawa, 20 sierpnia 1892. 


L. 6755 (7644 8—3) 

Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Noego Rosta w 
kwocie 86 zł. 67 ct. a. w. z pn egzekucyj 
ną sprzedaż pretensyi Markusa Walfiseha w 
kwocie 720 zł. a. w. z pn. w stanie bier- 
bym należącej do Peisecha Walfisch realno- 
ści wyk. hip. 1. 416 księgi gruntowej gmi- 
ny kat. Sieniawa objętej jak karta C poz. 2 
zshipotekowaniej na rzecz proszącego w dniu 
27 stycznia i w dniu 24 lutego 1893 o 
godzinie 10 rano w drodze publicznego 
przetargu. 


Cenę wywołania stanowi wartość no- |eowania przejrzeć można w tutejszej regi- | 


minalna 726 zł. 2 ct. 
Zakład wynosi 72 zł. 60 ct 
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
mogą być przejrzane w ts. registraturze. 
Sieniawa, 24 września 1892. 


| podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 


RUCH POCJAGOW KOLEJOWYCH, 


wing od dnia 3. Maja 1805 r wading zegaruflwowakiego 


w en 8 . |: - ATE : l 
E g| N Pali Sa EE EJ ika, EF Re NSNSEZIE J 
DoLwowa przychodza: $ S Hi £ 2 ; Ę E3 2 i Że Lwowa odchodza: E Sj BE JE 2 Ę g E 
Z Krakowa . . . . | 6011250| 901| 6'46] 932| =» |Do Krakowa . . . . |10411307) 5'261101| T56) — 
Z Muszyny-Krynicy via Do Muszyny-Krynicy via 
Tarnów . . . . „| — |--| 901] — | — |-— | Tarnów . . . . . | — | — | — | — | 756] — 
Z Padwałoez. i Brodów — |Do Podwołocz. i Brodów 
(us dworzee główny) | —- |257| 940| 7:21] — | —| (z dworea głównego) | 2'58| — | 9411026] — |-- 
Z Podwołgcz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów 
(na dworzecPodzanicze) — |245] 9:17) 655| — | --- (z Podzamcza) . 3:10] — | 0:02/1052] — | — 
Z Suezawy 1009) — | 1:56] 1:42) 706| -- [Do Suczawy . . . . | 636| — | 956! 3-22/1066| — 
Z Kimpolungu 1009; -—- | 756| — | — | ~- Do Husiatyna via Halicz| 636| — | — | 3:22) — | — 
Z Radowiec 1009 7:56] — | 706| — [Do Słobody rungurskiej| 6:36! — | 9-56| 3-221056) -- 
Z Hliboki . . . . 1009| — | — | ~- | 706| --- [Do Nowosielicy . .| 6:86] — | 956| — 110-56! — 
Z Nowosieliey . . .| — | — | 756| -- | 706| -- {Do Hliboki . 636| — | 956| —- | — | — 
Z Słobody rungurskiej |10-09) — | — | 1:42] 706| -- {Do Radowies . 6:36] — | 956] — |1056) -- 
Z Husiatyna via Haliezj10'09 — | 142| — | — JDo Kiwpolungu. „| 6:86] ~- | — | 8:28) — | - 
Z Nowego Sącza, Ohy- Do Stryja, Chyrowa, No- 
rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy — | 616/1021! 7:41) -- 
Śtyjscg:. - a - — | 9-16] 235| -~ — |DoStryjai Stanisławowa —- | -- | -= 10:21] T4 
4 Suchy, Nowego Sącza, Do Stryja, Ławocznego, | 4, i | 
Chyrowa, Stanisławe- Munkacza, Miskoleśż | 
wa i Stryja., © . „| - 9-16 - | — f i Pesztu , . . — |= | 616] — | 741) ł 
Z Chyrowa, Stanisławo- Do Bełzea i Sokala . | — | — | — | — | — 195 
wa i Stryja. . . . | — | —| — | — | 41| — |Go Sokala i Rawy ru- 
Z Pesztu,Miskolcza,Mun- skiej <.. . 2 a | == |= | -—— | — | — [7-86 
kaczń, Ławoczuego i U waga Godziny drukowane grubami liczbami, oznaczają po 
pa. A s par — |-- | 9-16] -- | 141 — | r; noma sagoi 4 meoo io iajak = ck i i r 
okala i ełzca . | 4 m | = 2 — J448 e kp al jowy (średnio europejski) różni W od can wow skie 
7 Sokala i Rawy ruskiej! — |-- | —— | — 8-34 7 GERI, S B kod oO E alen 
piso żądają | A ||" p i płacą żądaja 
Północna kolej po 1000 zł m. k. . 2795  2800:m| 505 Gal. Laow Orern Jas emigyaasój 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 21150 21840] 7 * Pr w srobrie z r. 1334 . bok HN 
Lwów-Ozern. kol. I. po 200 zł. a. w. 245.50 246=0 GA Day 0) 
Tom. kol. żel. paste. go 200 sł w sr. 395.25 295 75 si IAW ję M 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a . 9157 03 | wag. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w au .10425 10450 


L kol. węg. gal. » 200 zł, w srebrze . 280.— 200.50 Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 130,— 189,50 
å. Listy zastawne losowane. %. Losy. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. w.a. 194.— 194.50 


Galicyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. m => jam Clarego po 40 zł. m. Ig00 gó 0 BRW WOAU 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr. Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m k. 130.-. 182 — 
w złocie w 50L . . . « . . . 1185 139.50) Keglewicha po 10 z}. m. k. | |. == o> 
Powsz. austr, zak, kr. ziem. 44 pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.  27.— 2750 
a. w, w 50I 1... . . . . 190.50 101.20 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24.25 24.75 
5 A M „o 4 pr. 96.50 97.30 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 58 -- 59— 
A „ premiowa pó 3 pr. 112.50 113.50 ifiago po 40 zt. mk. . . . . . 5550 6650 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181l. 6 pr, —,— —.=| Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 «4. . 17.85 1810 
Ww a ao mio AW2DJL 7 pr. eei n a Ra na OO 
AG 5 w 36 1. 6 pr. 101.50 102.— Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa s 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.— ——| po 10 zł w.a. . . . . . ./. 24.59 25 — 
A A Ą t po źpr. w 41 Lwyl. 94,60 95.— Salma po 40 zł m.k. . . 66.— 67. — 
(82: 4 o pos DER St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 67.— 68 — 
52 latach zwrotne . . . . . . . 100.-- 100.50| Pożycz. m. Stanisławowa (po ZOzł. w. æ.) 88— —.— 
Banku krajowego 47/4 pr. wa. los. w51*|,1. 99.— 99.50] Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . 154— i25— 
Obligi komunalne Banku krajowego n n» _po 50 zł. w. a. . 64.50 ——= 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . . == tymi Waldstaina po 20 zł. m. k. A #9.— 40.— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L. wyl . 101.— 102.— Windischgràtza po 20 zł. m. k. . Ie == 
Banku swst. węg. 4'/a pr. . . . . .100.— 100.50 e 
we Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1. 7. Wokslo (24 3 miesiąca) 
yL pO apr .. E uu. LUEBOBLOZ A PATA 
gsbpurg na 100 w. p. n.. . eo 2 m 
aaa 23 p w Eh eoa 100.45 101.45 Berlin za 100 marek w. p. a PA = 
» » » . . i 3 rankfurt za 100 marek w. p. n. —.— m- 
po 4 pre. . 03 . . 97.50 98- Hamburg za 190 marsk « jj 5 m = 
Londyn za fi. szi . . 120 — 12040 
5. @bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Paryż za 100 f. -47725 4780 — 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a w. —— —-— Satt Sieta 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) dukat cesarski mer. 5.68— 570 ~ 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . r 5,67— ž.69 — 


panej wagi 
Koronas . . . . 
20-frankówka A 
- Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . 


Kolej północna po 100 zł. em 1886 49, 9960 100.40 
v r po 100 zł. „ 1887 39.25 110.25 

Kol. gal. Kar. Lud, emisya z r. 1351 
Po 300 zł EMEA 
detto (Jarosław-Sokal) . 


9575 2,585- 


n 


uz ESOS E LLETA ENY 


L, 10388 h (7640 3—8): prawomocnie wywalczonej sumy 37 zł. 50 
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje | ct. na rzecz e. k. Dyrekeyi galicyjskiego fun- 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- | duszu propinacyjnego we Lwowie odbędzie 
rzytelności e. k. uprzyw. galic. Zakładu kre-: się dnia 22 lutego 1893 i 23 marca 1893 
dytowego włościańskiego w likwidacyi welo godzinie 10 przed południem w tutejszym 
: Lwowie a mianowicie 223 rat po 15 zł. od- sądzie egzekucyjna sprzedaż ciała hipotecz- 
| będzie się w gmachu sądowym dnia 27 sty- | nego dłużnika Rottenberga własnej w Mazu- 
| cznia 1893 i dnia 28 lutego 1898 każdym įrówce ad Grzymałów położonego wykazem 
razem o godzinie 10 rano egzekacyjna sprze- | hipot. 1 1087 księgi grunt. dla gm. katastr. 
daż realności objętej wykazem 1l. 261 gmi- | Mazurówka ad Grzymałów objętego. 
ny Borowa dotąd na rzecz Jana Wiącka i Cena wywołania poniżej której realność 
masy spadkowej Jakóba Wiącka zaintabulo- |ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
wanej. ta wynosi 290 zł. 
Cena wywołania 1538 zł. 60 ct. . Wadyum 29 zł. 
Wadyum 154 zł. Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | sądzie 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
żna w reglstraturze sądowej. (ustanowiony kurator Antoni Bernat z Mazu- 
Kuratorem niew adomych wierzycieli | rówki. 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Jezier- 


C. k, Sąd powiatowy. 


skiego. | Grzymałów, dnia 16 listopada 1892, 
Mielec, 12 listopada 1892, 
L. 11023 (7593 2- 3) 
L. 7397 (7579 3--3) C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 


C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie | podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Jonasa Birnfelda w kwo- 
wierzytelności w kwocie 17 zł. a. w. z pn.| cie 200 zł. w a. z pn. odbędzie się w tym 
odbędzie się dnia 6 lutego 1893 i dnia 20 | sądzie dnia 24 lutego 1893 i dnia 24 marca 
lutego 1893 każdym razem o godzinie 10|1893 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez | gzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
lieytacyę realności pod 1. 160 w Koczynach | cyę 1/6 części realności objętej wykazem 
położonej dłużnika Michała Frasia własnej. | 103 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa wedle poz. 

Cena wywołania 1477 zł. 61 et. 4 karty własności do dłużnika Seliga Samu- 

Wadyum 148 zł. ela 2 im. Reissa należącej. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- Cena wywołania 91 zł. 66 et. 

Wadyum 9 zł. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 

Kolbuszowa, dnia 22 listopada 1892. 


straturze. | 
Andrychów, d. 17 października 1892. 

L. 7908 w 1 (7635 3—3) 
„C. k. Sąd powiatowy w (irzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 


? 


(1684 2—3)]L. 15181 (7630 8—8) | Cena szacunkowa wynosi 255 zł. 80 
C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi po-| et. w. a. 
Przemyska e. k. powiatowa Dyrekcya podaje niniejszem do powszechnej wiadomości. ? daje niniejszem do wiadomości, że na prośbę | Wadyum 26 zł. a. w. 
iż celem wydzierżawienia wyszczególnionych w zapodanym poniżej spisie rządowych stacyi | e. k. uprzyw. galic. akcyjnego banku hipo- ! Warunki licytacyjne można przejrzeć 
mytniczych w przemyskim c. k. powiecie skarbowym, odbędzie się w podpisanej ck. pow. | tecznego we Lwowie dozwoloną została w | w sądzie. 
Dyrekeyi skarbu dnia 22 grudnia 1892 licytacya tak ustna jakoteż za pomocą ofert pise- j celu ściągnięcia kwoty 106 zł. 50 ct. i 2086 Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mnych pod warunkami reskr. Wysokiej ck, kraj. Dryrekcyi skarbu z dnia 2 sierpnia 1892 | zł 69 ct. a. w. z pn. egzekucyjna sprzedaż adw. dr. Peiper. 
1. 57233 ogłoszonym. f PA realności dłużnika Nussima Beizera w Koło C. k. Sąd powiatowy. 
Oferty mają być wniesione do Naczelnika ck. pow. Dyrekcyi skarbu najdalej do go-| myi pod nr. 12 położonej wykazem hip. 1. Podgórze, dnia 2 listopada 1892. 
(7713 1—3) 


L. 38730 
Obwieszczenie licytacyi 


ai 


dziny 1 po południn dnia, dzień licytacyę poprzedzającego tj. do dnia 21 grudnia 1892 i(529 księgi grunt. dla IV dzielnicy miasta! 
mnszą być ściśle zastosowane do formularza ofert pisemnych zapodanego w powołanym | Kołomyi objętej w dwóch na dzień 11 sty-| L.. 11562 


reskrypcie ck, kraj. Dyrekcyi, ktorym wedle przylegającego spisu w gotówce lub papierach | cznia 1898 i 13 lutego 1893 każdym razem 
wartościowych dołączone i na kopercie wraz z oznaczeniem stacyi mytniczej zapodane j na godzinę 10 przed południem w biurze 


ma być. 


IX tutejszego sądn wyznaczonych terminach, 


Reszta warunków licytacyjnych może być przeglądniętą przed licytacyą w przemy- i że pomieniona realność na pierwszym termi- 


W dniach 16 stycznia 1898 i 15 lute- 
go 1898 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie powiatowym w Tłn- 
maczu licytacya połowy realności Feiwla 


skiej ck. powiat. Dyrekcyi skarbu w godzinach urzędowych jakoteż w Nadzorze straży | nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej | Breslera własnej pod lk. 362 w Tłumaczu 
skarb. w Przemyślu, Jarosławiu, Mościskach, Lubaczowie, Rawie ruskiej, Pruchniku, Ja-; w kwocie 6430 zł. a. w., która służyć bę-| położonej ciała tabulasnego stanowiącej wy- 
i dzie oraz za cenę wywołania, na drugim | kaze hipotecznym liczba 516 księgi gruuto- 


worowie, Bełzeu, Uhnowie, i Majdanie sieniawskim. 


S 


wienie na czas od 1 
rozpisuje się. 


i s 


je z] 
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C. k. powiatowa 
Przemyśl, dnia 14 grudnia 1892 


L. 5087 (7674 2—3) | 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 16 grudnia 1892 powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 stycz ia 
1898 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności 1 42 według wyk. hip. nr. 166 ks. 
gr. Wojniłów Michała Krasuckiego własnej, 
na rzecz powiatowej kasy oszczędności w 
Kałuszu pto 266 zł. 66 et. a w. 

Cena wywołania 1510 zł. 

Wadyum 151 zł. a. w. p 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. i 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 


się kuratorem p. Wilhelma Liebersbacha w 
Wojniłowie. ~ 

Wojniłów, 17 września 1892. 
L. 11545 (7663 2—3) 


W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 20 grndnia 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 20 stycznia 1898 
nawet poniżej takowej jednak nie niżej 2/3 | 
części ceny szacunkowej lieytacys rea ności 
wedłus wyk. hip. 1211 gm. kat. Halicz Ba- 
zylego Iwankiewicza w 1/7 części własnej, 
na rzecz Anieli Paudler pto 5 zł. z pn. 

Cena wywołania 11 zł. 50 ct. i 

Wadyum 1 zł 15 et, E 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. , 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia | 
się kuratorem dr. Tytusa Przesmyckiego ck. | 
nołaryusza w Haliczn. 

Z e. k. Sądu powiatowego 
Halicz, dnia 24 października 1892. | 


| 

L. 5914 (7675 2—8) 
Zbarazki c. k. sąd powiatowy uwiada- 

mia, że w celu zaspokojenia pretensyi Alte- 
ra Horowitza w kwocie 528 zo. 13 ct. z pn. 
odbędzie się dnia 10 stycznia 1893 i dnia 
15 lutego 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż realności pod l; 


sp. 267 w Zbarażu położonej wedle wykazu | 


hip. 1. 1277 ks. gr. dla gm. kat. Zbaraż m. í 
Mojżesza Szmajnka własnej. | 


Na pierwszym terminie realność rze- | 


Dyrekcya skarbu. 


warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Psarski w Dąbrowie. 

Dąbrowa, 23 maja 1892. 


L. 6304 (1664 2—3) 

Dnia 20 stycznia i 24 lutego 1898 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Pełkiniach położonej wykazem 
hip. 1. 120 tejże gminy objętej w sprawie 
Walentego Butwina przeciw spadkobiercom 
Antoniego Gwoźdź pto 37 zt. 79 ct. aw. zpn. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
250 zł. a. w. 

Wadynm 25 zł. 

Przy pierwszym terminie realność tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania przy dru- 
gim nawet poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków bceytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy 

Jarosław, dnia 10 czerwca 1892, 


L. 8392 7441 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności po- 
wiatowej kasy oszczędności w Wieliczce w 
kwocie 200 zł. zpn. w dniach 27 stycznia 
1893 i 24 lutego 1893 w sądzie o godzinie 
10 rano realności w Raciborsku lwh. 47 
185 i 136 ks. grunt gminy Raciborsko ob- 
jęte przez publiczną licytacyę sprzedane będą. 

Cena wywołania wynosi 395 zł. 

Zakład 40 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą- 
dnąć można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia Sąd interesowanych 
nieznanych wierzycieli i tych którzyby po 
dniu 12 października 1892 do hipoteki we- 
szli do rąk c. k. notarynsza p. Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczce. 

Wieliczka, 22 października 1892. 


L. 7411 (1559 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Qrzymałowie 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy 21 zł. 91 
ct. z pn. na rzecz Matiasa Mandla odbędzie 


ezona sprzedaną będzie tylko wyżej lub zaj się dnia 16 stycznia 1893 i 6 marca 1893 


cenę szacunkową 3204 zł. 30 ct. zaś na dru- 
gim także niżej takowej. 
Wadyum wynosi 320 zł. 40 et. 
Zbaraż, dnia 24 lipca 1898. 


L. 3044 aj (1660 2—3) 


głasza, iż dnia 16 stycznia 1893 i dnia 17 


lutego 1893 o godzinie 10 rano odbędzie się | 
publiczna sprzedaż realności lwh. 19 ka. gr ; 
gm. Skrzynka objętej Kunegundy Szczepan: | A 
kowej w jednej połowie a w drugiej mało- | sądzie. 
letnich Antoniego i Katarzyny Cudaków wła- | 


snej Da rzecz gal. Zakładu kredyt. ziemskie- 


go celem zaspokojenia sumy 23 rat po 18 zł. | 


Cena wywołania 800 zł. 


0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- | 
| ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 


o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie egzekucyjna sprzedaż ciała hipote- 
cznego dłużnika Hieronima llnickiego wła- 
snego w Bucykach położonego wykazem hi- 
potecznym l. 76 księgi gruntowej gminy Ka- 
tastralnej Bucyki objętego. 

Cena wywołania poniżej której realność 


dzie wynosi 1080 zł. 
Wadyum 108 zł. 
Bliższe warunki przejrzeć można w tnt. 


Dla nieznanych wierzycieli h'potecznych 
ustanowiono kuratora Iwana Bazkorowajnego 
z Bucyk. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów, dnia 16 listopada 1892. 


Wadynm 80 zł. | 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i! 


Gazela Lwowska nr. 280 z dnia 20 grudnia 1393, 


i terminie zaś także poniżej takowej jednak | wej gminy katastralnej Tłumacz objętej ce: 


L. 9502 


: zaś a „ , nie niżej trzeciej części tejże zostanie sprze- | 
rządowych stacyi mytniczych w przemyskim ck. powiecie skarbowym, których wydzierża- | daną, że każdy chęć kupienia mający obo- | rzecz Mendla Hallera. 
stycznia 1898 do końca grudnia 1895 w drodze publicznej lieptacyi : wiązanym będzie kwotę 643 zł. w. a. jako | 
|wadyum do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, | minie tylko za lub powyżej cenyfna drugim 


dr. Kraśnickiego w Kołomyi został ustano ł 


że dla wszystkich tych, którymby uchwała 
licytacyjna Goręczoną być nie mogła lub któ- 


„rzyby na rzeczoną realność później prawa 


rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 


wionym, wreszcie że wyciąg hipoieczny w 


mowie będącej realności, tudzież bliższe so] 
runki licytacyjne w ts. registraturze mogą | 


być przejrzane. 
Kołomy,a, dnia 26 listopada 1892. 


L. 8644 (7639 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Jakóba Grossa w kwocie 96 zł. 20 et. 
z pn. odbędzie się licytaeya realności l. wy- 
kazu hipotecznego 683 i 18/144 części real- 
ności l. wyk. bip) 677 gminy Mielec, Beili, 
Majera, Pinkasa i Schyji Belsamów po 1/4 
części własnych w dwóch terminach dnia 13 
stycznia 1893 i dnia 17 lutego 1893 każdym 
razem o 10 rano w gmachu sądowym. 

Cena wywołania wynosi 1770 zł. aw. 

Wadyum 177 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brandt w Mielcu. 

Resztę warunków licytacji, wyciągi hi- 
poteczne i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Mielec, dnia 11 października 1892. 


L. 7567 (7641 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w kopczycach o- 
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 


Stanisława Szwantowskiego w kwocie 50 zł. 
odbędzie się w dniu 16 stycznia i w dniu 
20 lutego 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności wy- 
kazem hipotecznym l. 59 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Szkodna objętej dłużnika 
Wojciecha Dutki własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1135 zł, 

Wadynm 114 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został p. adw. dr. Ujejski. 

Ropczyce, 24 września 1892. 


L. 13888 (7588 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności arcyks. dyrekcyi 
dóbr w Żywcu do Abrahama Mojżesza Ger 
stnera w kwocie 1690 zł. a. w. z pn. odbę- 
dzie się w tnt. sądzie w dniach 19 stycznia 
1893 i duia 16 lutego 1893 o godzinie 9 
rano egzekucyjnu „licytacyą realności abpa- 
chtowej pod lwh. 165 w Dąbrowie położonej 
dłużnika własnej. 

Cena wywołania 415 zł. | 

Wadyura 42 zł, 


Resztę warunków licytacyjnych przej- | 


rzeć można w registraturza tutejszego sądu. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | pze gądowem nv. Ż 


ustanowiono adw. dr. Józefa Kremera. 
Chrzanów, dnis 11 listopada 1892. 


L. 11202 (7581 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 12 stycznia 
1893 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 16 lutego 1698 nawet niżej tako- 
wej każdym razem o godzinie 10 przed po- j 
łudniem przymusową sprzedaż realności wy- | 
kazem hip. 1. 367 gm Kamionka str. obję- 


lem zaspokojenia sumy 400 zł. z pu. m 


Połowa tej realności na pierwszym ter- 


terminie także poniżej ceny szacunkowej z0- 
stanie sprzedaną. 

Cena wywołania 1250 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem p. Alfred Orski e.k. nota- 
ryusz w Tłumaczu. 

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
w registraturze. 

C k Sąd powiatowy 

Tłumacz, dnia 22 listopada 1892. 


L. 6725 (7695 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lażajsku ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
funduszu pożyczkowego imieniem hr. Poto- 
ckiego miasta Leżajska w kwouie 81 zł. 30 
ct. a. w. z pn. odbędzie się dnia 17 stycz- 
nia 1898 i 21 lutego 1893 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real- 
ności bez numeru w Leżajsku położonej we» 
dle lwh. 508 gminy Leżajsk dłużnika Jana 
Sokolskiego własnej, 

Cena wywołania wynosi 500 zł. 

Wadyum zaś 50 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze. 

„0. k. Sąd powiatowy 
Leżajsk, dnia 26 sierpnia 1892. 


L. 8357 (7693 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie dłu- 
żnej kwoty 200 zł. z pn. odbędzie się w są- 
dzie tut. w dniach 10 stycznia 1893 i 6 lu- 
tego 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności pod lk. 65 w 
Olszanicy położonej wyk. hip. l. 389 ks gr. 
gm. kat. Olszanica objętej dłużnej nieobjętej 
masy spadkowej śp. Tymka Górskiego wła- 
snej. 

Na pierwszym terminie realność ta tyl- 
ko za lub wyżej ceny szacunkowej na dru- 
gim i poniżej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania wynosi kwota 732 zł. 

Wadyum 73 zł. 20 et. 

Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym został adwokat dr. Hibl. 

C. k. Sąd powiatowy 

Jaworów, 22 sierpnia 1892, 


L. 16423 (1686 1—3) 

Przemyski e. k. Sąd obwodowy podaje 
do powszechnej wiadomości, że w sprawie e- 
gzekucyjnej Mojżesza Gńnsberga przeciw 
ZallelowięLaubowi o 100 zł. odbędzie się dnia 
19 stycznia 1598 o godzinie 10 rano w biu- 
przymusowa sprzedaż 
sklepu znajdującego się w realności pod Ik. 
238 miasto w Przemyślu położonej dłuźnika 
własnego wykazem hip. Dom. VI. pag. 278 
i 274 u. 42 i 45 tejże gminy objętego pod 
następującymi warunkami; 

Cena wywołani» która jest także ceną 
szacunkową wynosi 2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 

Na terminie rzeczony sklep za cenę 
wywołania, wyżej, lub poniżej takowej sprze» 
danym będzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


tej Estery Schnee i spadkobierców Kisiela jest adwokat dr. Rosenbach z substytucyą 
Salamona Schnee własnej na rzecz Okany | adwokata dr. Mendrochowicz w Przemyślu. 


Lei Schnee pto 500 zł. z pn. 

Cena wywołania 1760 zł. 

Wadynm 176 zł. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
wierzycieli nstanawia się kuratorem dr. Ka- 
rola Lenartowicza. 

Kamionka str, 16 listopada 1892. | 


W sprawie egzekucyjnej 


terminach to jest dnia 16 stycznia 1893 i 


dnia 20 lutego 1898 zawsze o godzinie 10; 
przed połudziem przymusowa sprzedaż real-; 


| 
(7586 3—3) | 

Agnieszki | 
Kroczkowej przeciw Janowi Szezypce o 30 zł. | 


49 eb. odbędzie się w tut, sądzie w dwóch | niss gebracht, dass die Offertverhand- 


. Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny, tudzież protokół oszacowania mo- 
żna przejrzeć w tusądowej registraturze, 

Przemyśl, 19 listopada 1892. 
(1648 3—3) 


Fleischlieferung pro 1893. 
Lieferungs- Ausschreibung. 
Es wird zur allgemeinen Kennt- 


lung fir Lieferung des Fleisches für 
die obige Menage- Verwaltung pro 1893 


ności pod lwh. 26 w Wrząsowicach położonej. am 20 December 1892 in dem Locale 


der Mannschafis - Menage - Verwaltung 
(Truppen- spital) stattfinden wird. 

Die erforderte Fleischmenge be- 
trägt im 1893 Jahre, 55000 eventuell 
86000 Kilogram Rindfleisch welches 
ausschliesslich von Mastochsen abge- 
geben werden soll; ferner cirea 700 
Kg. Kalbfieisch, endlich circa 600 Kg. 
Schoppenfieisch. 

Das Knochengewicht darf 10 Pre. 
nicht übersteigen. 

Die gehörig gestempelten mit ei- 
nem einprocentigen Vadium versehe- 
nen Offerte sind bis 20 (zwanzigsten) 
December 1892 12 (zwölf) Uhr, Mit- 
tags dem Cassier der Mannschafts-Me- 


nage des Infanterie-Regimentes Nr. 95 ' 


Hauptman Leonhard Petelenz gegen 
Empfangsbestattigung (Postreceppisse) 
zu übergeben. 

Die commisionełle Eröffnung die- 
ser Offerta wird am 20 (zwanzigsten) 
Dezember 1692 im Locale der Mann- 
schafts-Menage- Verwaltung (Truppen- 
spital) erfolgen, worauf derjenigen In- 
teressen, deren Offerte nicht entsprechen 
dieselben sammt Vadium unverzüglich 
werden rückgestellt werden. 


Stanislau, am 11 December 1892. 


L. 4484 

W dniach 28 grudnia 1892 i 27 sty- 
eznia 1893 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym e. k. sądzie przymusowa sprze- 
daż w drodze publicznej licytacyi realność w 
księdze gruntowej dla gminy kat. Łysiec na 
imię dłużnika Jakóba Blumensteina zapisa- 
nej wykazem hip. 591 objętej w Łyścu po- 
łożonej na rzecz komitetu cerkiewnego w 
Hołyniu. 

Cena szacunkowa wynosi 260 zł. a wa- 
dyum 26 zł. 

Gdyby niemożna osiągnąć ceny szaeunko- 
wej realność powyższa na ostatnim terminie 
także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realnośai przejrzeć mo- 
żna w tusądowej registraturze. 

Bohorodezany, 4 grudnia 1892. 


Konkursa. 
U 908 on (7647 3—3) 

Na oĄHS CTHNENĄfO RA TOĄHYNAKIYK 
105 3p. u3% $onaa BA. n. Bapoannii Tan- 
HELKOŃ, AAA CAŚNIATEAEŃ IIpARA OYM'KETNO- 
CTEŃ NOAHTHANIIYW OTB ZNMOBOLO CEMECT- 
pa 1892/3 rod. 

Measan TS CTHNEHAJO NOASMHKTK, 
ĄSAXKHNI CBON NPOCKEMI HAŃĄdAKLUE AO ANA 
15 tausapa 1892 r. nocpeĄCTBOM'K OYHHBEP- 
CHTETCKKY% BAACTEŃ A0 G'TraBponirihckoro 
NucrurśTa BO (MkBOBKk BHECTH H  BKIKA3A- 
THCH : 

A) CEHĄ k'FEAKCTEOMK 
CTh rp. K. SEPAAĄA.. 

E) CBHĄKTEAKCTBOMWK MPABRCTRENHOC- 
TH, IHO AĄOAKHNOCTH CROETO OEPAAA TOUNO 
HCNOAHAŁOT"K. 

B) CBHĄKTEAKCTROWK OYBOKECTRA, LO 
Bh CTHNEHĄJŃNOŃ NOĄ AEpzkUk HSKĄAOTCA. 

r) cEHĄKTEAKCTEOMAB OYHHKEPCHT ETC" 
KHM'K, IHO HA BIA KAS NpaRNKSIH CŚTA ApH- 
HATHI, H B'h HaŚkaf'k OycnKBAtOT". 

A) komicrSwiuniH u3% liro roga 
ĄDAKHKI BHIKAZATKCH, IHO KOAAOKEIA (090- 
WO BAIĄFPKAAH H3% Lll-ro xe u LV-ro ro- 
Aå, IHO NIPABHTEAKCTBEHKKIŃ HENAFTR Ch 
Aospiimh 0YCIBYOMA CĄBAAAN. 

Abh Grasponirikckoro HHcTHTSTa. 

ŃkBOBR, 10 Ąckaspa 1892 r. 


L. 3288 (1685 2—3) 

Przy Sądzie krajowym w Krakowie o- 
prożnioną została posada adjunkta sądowego 
w IX klasie. 

Podania o tę ewentualnie przy innym 
sądzie kolegialnym, lub powiatowym opróż- 
nić się mogącą posadę adjunkta sądowego 
wnosić należy do Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie do dnia 7 stycznia 1898. 

W Krakowie, dnia 12 grudnia 1892. 


KQELIEKIA, LO 


L, 4299 
Przy Miagistracie miasta Wielicz- 
ki jest do obsadzenia posuda sierżanta 
policyi miejskiej z roczną płacą w kwo- 
cie 330 zł. w. a. i umundorowanie. 


Mianowanie nastąpi prowizorycz-, 
nie, a po upływie dwóch lat, gdy mia- ' 


nowany odpowie zupełnie swemu po- 
wołaniu zostanie stabilizowany na tej 
posadzie. 

Ubiegający winni wykazać się na- 


ukami$jakie ukończyli, umieć biegle 


czytać i pisać w języku krajowym. 
Podania o nadanie tej posady w 


(7726 1—8) | 


(1652 2 —3) 


którym należy wykazać dotychczasowe 

, zatrudnienie, wiek (nieprzekroczenia 40 

„lat) wnosić należy do Magistratu mias- 

„ta Wieliczki najdalej do 15 stycznia 

; 1898. 

Piewszeństwo będą mieli wysłuże- 

; ni wojskowi — a szczególnie e. k. żan- 

; darmi. 

i Magistrat miasta 

Wieliczka, dnia 6 grudnia 1892. 
Burmistrz. 


|-4 
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| Upadłości. 


| 
iL. 128 (7690) 

Zawiadamiam wierzycieli konkursowych 
towarzystwa zaliczkowego w Busku że za- 
wiadowca masy przedłożył projekt ostatecz- 
neg. rozdziału funduszów masy między jej 
wierzycieli, który u zawiadowcy masy lub 
u komisarza konkursowego przeglądnąć i za- 
rzuty przeciw takowemu ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego najpóźniej do 24 
grudnia 1892 zgłosić mogą. 

Do rozprawy nad temi zarzutami wy- 
znaczam termin w sądzie tutejszym na dzień 
28 grudnia 1892 o godzinie 3 po południu 
i na t kowy wszystkich wierzycieli konkur- 

„sowych wzywam, 
Busk, dnia 14 grudnia 1892. 
C. k. Sędzia powiatowy jako kom. konk. 


Księgi gruntowe. 


u. 1540 (7687) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum c. 
k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
że arkusze posiadania wraz z aktami doty- 
czącemi założenia nowej księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Łosieniec powiatu 
sądowego Turczańskiego złożone zostały w 
c. k. sądzie powiatowym w Turce do po- 
wszachnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w ck. sądzie powiatowym w Turce 
do włącznie dnia 31 grudnia 1892. 

Sambor, 15 grudnia 1892. 


| Wyroki prasowe. 


gl. 282 (7501) 

Das f f Landes = al8 Preggeriht in 
Qaibah hat mit bem Erfenntnifje bom 19 No- 
vember 1892, B. 10221, bie Rdeitererbreitung 
der Nr. 21 der Beitjchrijt: „Pavliha“ vom 15 
November 1898 wegen der Wrtifel : „Ali to 
klerikalei Slovenci?“ — „Moderni nauk“ unb 
„Slovenec dokazoval je” nach den $$ 302, 
491 bezw. 488 u. 491 St. ©. und Artifel V 
des Gejetzes vom 17 December 1862, N. ©. 
BIL. Mr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag £ É Qanbeż = alg Preggeriht in 
Raibach Hat mit bem Erfenntniffe bom 19 No- 
vember 1892, B. 10222, bie Weiterwerbreitung 
der Nr. 261 der Beitjchrift: „Slovenski Narod“ 
pom 15 November 1992 wegen des Artifel8: 
„Nemska predrznost“ nah $ 300 Gt ©. 
verboten. 


Dag f. f. Qande3- al8 Prekgeriht in 
Brag Bat mit dem Erfenntnijje vom 2 Novem- 
ber 1892, B. 27617, Die Weiterverbreitung der 
Nr. 1 der żeitjchrijt: „Volnost“ bom 29 Oc- 
tober 1892 wegen Des Axtife[(8: „O krestan- 
skem socialismu“ nah $ 303 ©t. ©. ver- 
boten. 


Dag É. É Qanbeg= als Prekgeriht in 
Prag hat mit bem Erfenntnijje vom 5 Noven- 
ber 1892, B. 27752, die Weiterwerbreitung Der 
Nr. 23 der Beitjchrijt: „Der deutjche Boltsbote" 
vom 1 November 1892 wegen Des Artikels : 
„Cin deutjches Weltreih* nah $ 65a St. 6. 
_ perbotert. 


Dag T. f. Oberlandesgerichi in Prag hat 
mit dem Grfenntnijje vom 9 November 1892, 
B. 26738 Stf., bie Weiterverbreitung der Nr. 
44 ber Zeitjhcijt: „Cesky venkov“ bom 29 
October 1892 wegen des AUrtifel8: „Opory rise“ 
nah $ 68 St. ©. verboten. 


Das t. f Landes = al8 Preggeriht in 
Bara Bat mit bem Erfenntnijje vom 14 No- 
vember 1892, 3. 8580, Die Weiterverbreitung 
Nr. 89 der Żeitjchrijt: „Narodni List“ bom 9 
November 1892, wegen deg Artifels: „Zadar 
9 Studenoga“ nach $ 300 St. © verboten. 


g 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 56668 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż wskutek prośby 
Jakóba Mandel de praes. 7 października 
1892 1. 45417 wydał przeciw Alfredowi 
Mysłowskiemu nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 1000 zł. wa. zpn. 

Powyższy nakaz zapłaty doręcza się z 
życia i miejsca pobytu niewiadomemn Alfre 
dowi Mysłowskiemu do rąk równocześnie w 
osobie adw. dr. Kwiatkowskiego z zastęp- 
stwem adw. dr. Łozińskiego ustanowionego 
kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Alfreda 
Mysłowskiego, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło- 
sił, i celem przestrzegania swoich praw 


f ustnego ostatniej woli rozporządzenia Bizyka 


i | Sterna i zapłacenie legatu w sumie 30000 
(7677 2—3) | zł. a. w. z pn Że z tego powodu dla niezna- 


| 


nych z życia i miejsca pobytu współpozw a- 
nych Mortka Rappaportai Józefa Rappaporta 
ustanowił kuratorem adw. dr. M. Gałeekiego 
a jego zastępcą adw. dr Jana Steca i usta- 
nowionemu kuratorowi doręczył przeznaczo- 
ne dla tych pozwanych dekretacye skargi z 
dnia 18 lutego 1892 1. 3351 w celu wnie- 
sienia obrony w terminie 90 dniowym. 
Tarnów, dnia 7 grudnia 1892. 


L. 13598 (7642 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Radziechowie 
oznajmia nieobecnemu Jerzemu Dollmanowi 
że przeciw niemu przez Izaka Ordowera po- 
zew o zapłacenie kwoty 50 zł. wniesionym 
został. 
Gdy miejsce pobytu Jerzego Dollmana 


stosownych środków użył, ile ze z zaniecha- | nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam | kuratorem Zdzisława Więckowskiego z zastę- 


sobie przypisze. 
We Lwowie, d. 10 grudnia 1892. 


L. 17889 (1656 2—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Stanisława Mola, że przeciw nie- 
mu wniósł pod dniem 20 października 1892 
do 1. 17689 do tutejszego sądu Mojżesz Jó- 
zef Lustig z Nowego Sącza skargę 0 za- 
płacenie kwoty 49 zł. wa. zpn., że na tę 
skargę termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 16 stycznia 1898 o 8 godzinie rano 
wyznaczono i dla niego adwokata dra Tadeu- 
sza Gałkiewicza z Nowego Sącza kuratorem 
ustanowiono. 

Jest tedy rzeczą Stanisława Mola wy- 
mienionemu  kuratorowi potrzebnej w tej 
sprawie informacyi udzielić, lub innego za- 
stępcę prawnego sobie ustanowić i sądowi 
wskazać. 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

Nowy Sącz, d. 20 października 1892. 


L. 56627 (7678 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia, w sprawie Szymona He- 
scheles przeciw Eliaszowi Ettinger o 1000 
zł. adw. Kostrakiewicza ze zastępstem adw. 
dr. Ziona kuratorem dla nieznanego z miej- 
sca pobytu pozwanego Eliasza Kttingera i 
zawiadamia go z wezwaniem, aby temu ku- 
ratorowi potrzebną informacyę udzielił do 
swej obrony służące kroki uczynił i o tem 
sądowi doniósł. 

We Lwowie, d. 10 grudnia 1892. 


L. 24269 (7653 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że dla niewiadomych z miejsca poby- 
tu-Jakóba Kmiecia i Reginy Kmieciowej 
ustanowił kuratorem dr. adw. Malowskiego 1 
doręczył mu uchwałę z dnia 28 września 
1892 1. 19389! dla nich przeznaczoną, którą 
dozwolono wpisu prawa własności do real- 
ności wykazem 165 gminy kat. Zabłocie ob- 
jętej na rzecz Franciszka i Katarzyny Cie- 
słów. 

Tarnów, dnia 7 grudnia 1892, 


IZA MEDIA RCIE 


L. 52977 ą , (7676 2—38) 
C. k. Sąd krajowy jako bandlowy we 


Lwowie oznajraia nieobecnej Fradli Samueli, | i 8919 


że na przedłożony w sprawie wekslowej Sa- 
nela Acht przeciw Józefowi Samueli i Fra- 
dli Samueli pto 195 zł w. a. zpn. protokół 
zajęcia i oszacowania ruchomości uchwałą z 
z dnia 15 października 1892 |. 41632 wy- 
daną została. 

Gdy miejsce pobytu Fradli Samueli 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niej celem 
zastępywania jej w tej sprawie kuratorem 
adwokata dr. Izydora Feilesa a tegoż zastęp- 
cą adwokata dr. Bernharda Tennera i wspo- 
mniana uchwała mianowanemu kuratowi 
doręczoną zostaje. 

Wzywa więc zatem Fradlę Samueli, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczyła, lub innego 
zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej ze za- 
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dltwe sama sobie przypisze. 

We Lwowie, d. 26 listopada 1892. 


L. 17520 (7631 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi, w 
sprawie wekslowej Stowarzyszenia kredyt. 
dla ręuodzieł i przemysłu przeciw Nusimowi 
Zahler i tow. o 43 zł. zpn. ustanowił kura- 
torem dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Nussima Zahlera, adw. dr. Gold- 
farba z zastępstwem dr. Zipsera i doręczył 
kuratorowi nakaz zapłaty z 12 listopada 1892 
1. 16572 dla Nussima Zahlera przeznaczony. 
Kołomyja 3 grudnia 1892. 


L. 23418 (7624 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że gmina wyznaniowa izraelicka w 
Dąbrowy wytoczyła pod dniem 3 lutego 
1892 1. 2362 przeciw spadkobiercom Eizyka 
Sterna a między innemi i przeciw niezna- 
nym z życia i miejsca pobytu pozwanym 
Mortkowi Rappaportowi i Józefowi Rappa- 
portowi spór o uznanie istnienia i ważności 
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pstwem Piotra Bugla, i powyższy pozew wy- 
znaczając termin do rozprawy; drobiazgowej 
na dzień 22 grudnia 1892 o godzinie 9 rano 
mianowanemu kuratorowi się doręcza. 
Wzywa się zatem Jerzego Dellmana, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego za- 
stępcę sobie; cbrał, gdyż inaczej ze zaniedba 
nia wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisać będzie musiał. 
Radziechów, dnia 13 grudnia 1892, 


L. 24031 (7547 2—-8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że wsprawie egzekucyj- 
nej sprzedaży realności Nk. 41 Tarnów Ža- 
wale whl. 190 ks. gr. dla gmiuy Tarnów 
Racheli Rottenberg własnej celem zaspokoje- 
nia pretensyi Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 791 zł. 78 ct wa. zpn. uchwałą z 
20 października 1892 dozwolonej, ustanowił 
dla właścicieli hipotecznych z miejsca poby- 
tu niewiadomych w szczególności Chila Da- 
wida 2 im. Handgriffa, dalej dla wierzycieli 
którzyby po 20 października 1892 do hipo- 
teki weszli, wreszcie dla wierzycieli, którzy- 
by uchwałą z 20 października 1892 1. 20152 
lub którakolwiek późniejsza w tej sprawie 
zapadła z jakiegokolwiek powodu należycie 
doręczoną nie została kuratorem adw. dra 
Jana Steca tegoż zastępcą adw. dr. Eliasza 
Goldhammera. 

Tarnów, dnia 1 grudnia 1892. 


L. 49153 (7541 2—3) 
. 0. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
niniejszym edyktem wszystkich którzyby za- 
gimioną książeczkę udziałową lwowskiej fili 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 
Nr. 714 na imię Emila, Klemensa i Miko- 
łaja Torosiewiczów opiewającą, na którą dnia 
22 listopada 1887 kwota 2500 zł. wa. do 
kasy tejże Filii we Lwowie złożoną została w 
kn swem mieli, aby takową w przeciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
licząc od nia trzeciego cgłoszenia niniejszego 
edyktu w urzędowej „(Gazecie Lwowskiej“ 
tutejszemu sądowi tem pewniej przedłożyli, 
ile że w razie przeciwnym książeczka za 
amortozowaną i nieważną zostanie uznana. 
Lwów, 5 listopada 1892. 


(7511 2—3) 

Dla nieznanego z miejsca pobytu Miko- 
łaja Machnickiego ustanawia się w Sprawie 
Antoniego Jacyszyna o wpis prawa własno- 
ści do połowy parceli 1. kat. 1642 w Hlibo- 
wie celem doręczenia uchwały z 29 marca 
13892 1. 2222 kuratorem Iwana Sowiekiego z 
Hlibowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 2 listopada 1892. 


L. 9775 (7514 2—8) 

Ck. Sąd powiatowy w Tłumaczu usta- 
nawia dla nieobjętej masy spadkowej ś. p. 
Romana (Melenauka) z Horyhlad Hryhora 
Rawluka z Horyhlad kuratorem ad actum i 
doręcza mu tusądową uchwałę tabularną z 
dnia 24 marca 1892 1. 3076. 

Tłumacz, dnia 5 października 1892. 


L. 8925 (7512 2—3) 

Zawiadamia się nieznanego z miejsca 
pobytu Mikołaja Machnickiego, że w sprawie 
Katarzyny Warwara o wpis prawa własności 
do połowy parceli lk. 814 w Hlibowie usta- 
nowiono dla nieznanego celem doręczenia u- 
chwały z 29 marca 1892 1. 2226 kuratorem 
Iwana Sowickiego z Hlibowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów 2 listopada 1892, 


L. 12974 | (7536 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
zawiadamua Samuela Freilich, że Towarzy- 
stwo zaliczkowe w  Podhajcach uzyskało 
przeeiw niemu pod dniem 1 października 
1891 1. 9748 uchwałą egzekucyjną, a gdy 
pobyt jego wiadomy nie jest, dla niego ku- 
ratora w osobie p. dra Rotha ustanowiono. 
Podhajce, dnia 20 listopada 1892. 


L. 29094 

Č. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu u- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Samuela Leibe 2-im. Wegnera, że w spra- 
wie egzekucrjnej Herscha Bleiberga przeciw 
niemu 0 200 zł. a. w. z pn. ustanowiono 
dla niego kuratorem adwokata dr. Tauben- 
felda z Drohobycza, któremn doręcza się tu- 
tejszą uchwałę z dnia 28 marca 1892 1. 6287. 

Wzywa się zatem Samuela 2-im. We- 
guera, ażeby kuratorowi potrzebną w tej spra- 
wie informacyę udzielił i o tem tutejszy sąd 
zawiadomił. 

Drohobycz, dnia 26 września 1892. 


L. 2141 (7716) 

Zawiadamia się niniejszem, że u- 
poważnienia zaprzysięgłych inżynierów 
górniczych Erazma Barącza we Lwo- 
wio i Kazimierza Kostkiewicza w Bory- 
sławiu zgasły z powodu ich mianowa- 
nia adjunktami przy e. k. salinach w 
Galicyi. 

Z c. k. Starostwa górniczego 

W Krakowie, 12 grudnia 1892. 

O. k. Starosta górniczy 
Stengel m. p. 


L. 10965 (7697 1—3) 

TarLobrzeski Sąd powiatowy zawiada- 
mia niewiadomego z pobytu Bartłomieja 
Marszałka iż Markus Westreich wniósł prze- 
ciw niemu pozew do 1. 10965/92 o własność 
i przepisanie hipoteczne parceli grunt. 2109 
w Grębowie i że w sprawie tej ustanowiono 
dla niego kuratorem Tadeusza Dula wójta z 
Grębowa i wyznaczono do ustnej rozprawy 
termin na dzień 23 stycznia 1898 o 9 rano. 

Poleca się mu. by na terminie albo o- 
sobiście stanął, albo kuratorowi potrzebnej 
udzielił informacyi albo innego pełnomocni- 
ka sobie obrał. 

Tarnobrzeg, 6 wrzecnia 1892, 


L. 7858 (7703 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Jó- 
zefa Nowaka iż w sprawie egzekucyjnej galic. 
Zakładu kredyt. ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw niemu i spól. peto 200 zł. 
zpn. ustanowiony został dla niego kuratorem 
Adam Dirtel z Kowalow i, temuż reżslucyę | 
dla Józefa Nowaka przeznaczone dorączone 


zostaną. 
Tuchów, dnia 9 grudnia 189. | 
L. 19322 (7634 1--3) 
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 


zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Alfreda Mysłowskiego że na prośbę Izaaka 
Losch wydano przeciw niemu dnia dzisiej- 
szego nakaz zabezpieczenia sumy wekslowej 
1000 zł. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
dr. Rosenbergowi z zastępstwem tutejszego 
adwokata dr. Grelehrtera z wezwaniem, aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informa- 
cyę lub innego zastępcę sobie obrał i tako- 
wego sądowi wymienił, inaczej bowiem sku - 
tki prawne z jego zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisze. 
Stanisławów, 7 grudnia 1892. 


L, 18355 (7688 1--3) 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Alfreda Mysłowskiego, że na prośbę Bankn 
krajowego dla Galicyi i Lodomeryi z wielkiem 
Księstwem Krakowskiem tusądową uchwałą 
z 12 października 1892 1. 16094 nakaz za- 
płaty sumy wekslowej 2000 zł. a w. z pn. 
przeciw niemu wydano i że tą uchwałą do- 
ręczono usienowionemu dla niego kuratoro 
wi tutejszemu adwokatowi dr. Mandyczewskie- 
mu przy czem wzywamy go, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do ochrony jego praw 
potrzebną onformacyę udzielił lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego sądowi wy- 
mienił, 


Stanisławów, 23 listopada 1892. 


L. 56876 (7681 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Fradel Men- 
keg o 1000 zł. a. w. adwokata dr. Kostra- 
kiewicza z zastępstwem przez adwokata dr. 
Ziona kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Eliasza Ettingera i zawia- 
damia go z wezwaniem, aby temu kuratoro- 
wi potrzebnej informacyi udzielił, do swej 
obrony służące kroki uczynił i o tem sądo- 
wi doniósł. 

Lwow, dnia 10 grudnia 1892. 


L, 10929 (7708 '1—3) 
C. k. Sąd pow. w Gródku wzywa ni- 
niejszym z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego Adama Christiana względnie takiehże 
jego spadkobierców, aby ustanowionemu dla 
nich w osobie adw. dr. Ozarkiewieza w Gró- 
dku na pozew Iwana Bozyka o uznanie i za- 
intabulowanie prawa własności parcel gr. 
1493, 1494, 1495, 1496, i 1498 stanowia- | 
cych ciało hipoteczne objęte wyk. hip. 1. 50 


(0581 1—3j i ks. gr. gm. Reczyczany z pn. kuratorowi u-, 
dzielili dowodów do obrony lub przed ter-; 


minem do rozprawy na dzień 22 grudnia 
1892 wyznaczonym innego pełnomocnika są- 
dowi przedstawili, gdyż w przeciwnym razie 
złe skutki sobie będą musieli przypisać. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gródek, 30 września 1892. 


L, 6702 (7692 1—3) 

R-zolucyę hipoteczną z 30 listopada 
1890 1. 5919 dla przebywającego w Amery- 
ce Wasyla Bubezniaka przeznaczoną, doręczo- 
no ustanowionemu dla tegoż kuratowi Teo- 
dorowi Stafimakowi, o czem się pierwszego 
zawiadamia celem bronienia praw swych. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Grybów, dnia 14 listopada 1892. 


L. 56664 (7700 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wiadomo czyni iż, wskutek prośby 
Arnolda Kannera de praes. 14 października 
1892 1. 46519 wydał przeciw Alfredowi My- 
słowskiemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 
3000 zł. w. a. zpn. 

Powyższy nakaz zapłaty doręcza się 
z życia 1 miejsea pobytu niewiadomemu 
Alfredowi Mysłowskiemu do rąk równocze: ! 
śnie w osobie adw. dr. Kwiatkowskiego z; 
zastępstwem adw. dr. Łozińskiego ustano- 
wionego kuratora 

Wzywamy niniejszym edyktem Alfreda 
Mysłowskiego, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratera lub też w sądzie 
osobiście. ałbo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że37 zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisze. 

We Lwowie. dnie 10 grudnia 1892. 


L. 56626 (7619 1-83) 
C. k. 4d krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Szymona He- 
scheles przeciw Eliaszowi Ettinger o 1000 
zł. wa. adw. Kostrakiewicza ze zastępstwem 
adw. dr. Ziona kuratorem dla nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego Eliasza Bitingera 
i zawiadamia go z wezwaniem, sby temu 
kuratorowi potrzebna informacyę udzielił da 
swej obrony służące kroki uczynił i o tem | 
sądowi doniósł. | 
We iwowie, dnia 10 grudnia 1892. 


L. 56949 (1680 1--3) 

G:k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Izaaka Losch 
o 1000 zł. aw. adwokata Kostrakiewicza z 
zastępstwem przez adwokata dr. Ziona kura- 
torem dla nieznanegofz miejsca pobytu pozwa- 
nego i zawiadamia go z wezwaniem, aby te- 
mu kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił 
do swej obrony służące kroki uczynił io 
tem sądowi doniósł. 

Lwów, dnia 10 grudnia 1892. 


L. 6575 

C. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ieka 
Kanstlicha, że Wincenty Starakiewicz, i Moj- 
żesz Ratz i Chana Ratz wnieśli prośbę o wy- 
kreślenie uskutecznionej przy wyk. hip. 1. 78 


i 506 ks. gr gm. Krosno na jego rzecz pre- | = 


(7636 1—3)] (0) 


Towarzystwo zaliczkowe w Kołomyi, 
stow. zarejestr. z nieogr. poręką 
Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa  zaliczkowego 
odbędzie się dnia 27 grudnia 1892 o 
godz. 2 po południu w Ratuszu w sa- 

li na II piętrze. 

Porządek dzienny: 

1) Zwinięcie z dniem 31 grudnia 
1892 Oddziału zastawniczego utworzo- 
nego przy Towarzystwie zaliczkowem 
w Kołomyi — a wskutek tego zmiana 
$ 1 statutu. 

Tylko członkowie Towarzystwa 
mają wstęp do sali obrad za okazaniem 
książeczki udziałowej. 

Do kompletu jest potrzebną */1 i- 
stniejących członków $ 53 stat. 

W Kołomyi, d. 16 grudnia 1692. 

Z Rady zawiadowczej 
dr. K. Maramorosz, dr. J. Wróblewski. 


prezes. sekretarz i członek 


1442 Rady zawiadowczej, 


Koriozot I 

premiowany tłuszcz kauczukowy 

nieprzemakalny, smarowidło na 

skóry. 

Waselina, szpik, fisztrahn, 

8 lakiery, czernidła, apretury 
it. p. 

poleca najtaniej 


580. T. Wmklera Syn 


id we Lwowie. 
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Y T 


U 


we Lwowie. 


i innym chorobom piersiowym. 
Cena pudełka 20 et. 
Główny skład w aptece 


„pod srebrnym Orłem * 
Zygmunta Muckera 


E wodo. wi 
Słabość męska 
skutki szczególniej tajnych grzechów mł: dości 
oraz innych nadużyć niszezących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 


licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana: 


Dr. Retau a 
Ochrona własna 


Cona wydania polskiego zł. 1. 

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazłřo w piej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemczech]. 20 


1443 


Ogłoszenie. 


Towarzystwo zalieczkowe w Koło- 
myi stow. zarejestrowane z nieograi- 
czoną poręką podaje do ogólnej wiado- 
mości, że z dniem 31 grudnia 1892 
zwija utworzony przy tem Towarzyst- 
wie Oddział zastawniczy — wskutek 
czego od dnia 1 stycznia 1893 żad- 
nych pożyczek osobom niebędących 
członkami Towarzystwa na zastaw rze- 
czy ruchomych udzielać nie będzie. 

O tem zawiadamiamy Sszanowną 
P. T. Publiczność z tem  nadmienie- 
niem, że wszelkie zastawy po dzień 30 

: Czerwca 1893 tem później wykupione 
być muszą, gdyż w przeciwnym razie 
po upływie tego terminu w myśl $ 15 
regulaminu dla oddziału zastawniczego 
przez publiczną licytacyę sprzedane zos- 
tang. 

"W Kołomyi, d. 16 grudnia 1892. 


Dyrekcya. 


SG GOSGGGOGJ 
Ziółka piersiowe dr. Seeburgera 


en niezwykle rozpowszechniony środek jest nadzwy- 
czaj skutecznym przeciw kaszlowi, chrypce, katarom 
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Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


AQQ Q$>Ć©Q0Q00© 


notacyi prawa trzechletniego najmu miejsca ASTMY I! KATARY ZN = 
na umieszczeuie kramu, tudzież prenotacyi leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych E 
prawa zastawu dla czynszu 65 zł. i obowią- FUMIGATEUR ESPIC Z 
zku zapłacenia kary po 15 zł., że dla niego E- Porn | e e o jE a 
: : > A u: sprzedaż . Espic, ul. St- e, : we Lwowie : 
ustanowiono kuratorem dra Feliksa Ozajkow- PP. Mikolascha, aA i a REE w Krakowie: w R T ETT i Redyka. 
skiego adwokata w Krośnie i że po przesłu 'Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medni zloty na Wystawie Powszechnej 1889 r. Hors Conconra. 
chania wyznaczono termin na dzień 16 sty- GO GEAO CHOC ACC SANE; 
cznia 1893 o 9 rano. | WA OGG 
Krosno, 22 pażdźiernika 1892. m | Jo 2 
DE. aTriacCe.S5iE Sow” 
EE 
EE krople zołądkowe 
T) ing] 19 nr 74 y AS TKE WĘTOZOZY NE ODRZE RKOREWÓ 
doniesienia prywatne. RRT TYTON 
PR ANĘZZAE | AAU JJ |-NIE C. Brady w Kromieryżu (Morawa), 
E A ©, stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 
— 2 — = B NAA przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka. JE 
Pierwsza polska S4 SWE] Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem Į% 
ochronnym i podpisem. 
szkoła na cytrę y, Tena flaszki 40 ct., podwójnej 70 ct, 
z kąc Składniki są podane. 1 
przez dyrektora muz. Wł. Mańkowskiego lamerka Prawdziwe Mariacelshie krople žołądkowo s3 [f 
do samodzielnej nauki napisana i przez AGA: do nabyoia w 
wszystkie Paa 50 najlepsza uznana. Lwowie apt. Jakób Beiser, Krzyżanowski, dr. Piotr Mikolasch, Jakób Piepes, Zygmunt 
Cenn w piężnej oprawie zł. 3 Ww. 8 Rucker, K. Sklepiński, Wewiórski, — w Bałzie apt. Gross — w Bóbree apt. Balbina 
do nabycia u nakładcy i we wszystkich Międlicka — w Borszezowie apt. M. Piotrowski — w Brodach apt. Bronisław 
księgarniach. Witosławski, M. Kulak, W. Landesberg, X. Maryanowski i Sp. — w Brzeżanach 
Na liczne pytania donosimy, że i w tym apt. Ad. Durst, Fobos — w Buczaczu apt Kornel Lewicki — w Czortkowie 
roku eheąc każdemn umoźliwié naukę na tym apt. Ludwik Noss | w Dąbrowie u apt. W. Heinca, — w Dolinie apt, F. M. 
pięknym instrumencie, nabywającym tę szkołę Traufellner — w Glinianach apt. A. Helm — w Jeziernie apt. Ozemeryński, 
u uakładcy, przysłuła nabycie doskonałej Zahradnik - w Jezierzanach apt. A. Kraiński — w Husiatynie apt. Czerski, 
Dow cyltry konoeni X prsez Mutor taj Piekarski — w Kamionee strnm, apt. Karol Piepes, Karol Pilewski — w Kopy- 
szkoły wypróbowanej, za rzetelną cenę wła- ezyńeach apt. Reder — w Krakoweu apt. Feliks Walczak — w Łopatynie 
snego kosztu zł. 6. Gytra taka w handlach apt. St. Grinfeld - w Mial niey apt. Krokowski — w Mostach wielkich apt. J. 
kosztuje w dwójnasób, my zaś bez szkoły tł- Zieliński — — w Niemirowie apt. Przedrzymirski — w Pomorzanach apt. 
kowej weale nie sprzedajemy. Tysiące takich A. Aleksiewicz — w Potoku złotym apt. Br. Witkiewicz, — w Przemyślanach 
f ES 8 życi ysią 1441 apt. E. Baranowski. — w Olesku apt. A. Kofler — w Radziechowie apt, Jaśkie. 
RE LORI =du to wicz — apt. Lud. Mierzwiński — w $ apt. Aleksiewiez s 
Adresować należy do nakłade w Rozdole ap i . Samborze ap eksiewiez, Ma 
y resch — w Skale apt. Wojciech Rogalski — w Skolem apt. A. Lechowski — w 
Stan Köhlera Sokalu apt. E. Wysoczański — w Stryju apt. Chalbazany, Komorowski — w Tar- 
> n 1 t Fleischmann, Fr. Jamrógiewicz — w Turce apt dkobiere 
Lwó 1. Batore 28 opolu apt, , glawiez w pt. spadkobierców M. 
WOW, ui. bALOICSO ZD. Piateka, — w Zbarażu apt. J. Kruh — w Zborowie apt. Rappaport — w Zło- 
ezowie spt. Petesch, Rappaport — w Żurawnie apte J. L, Tomaszewski, 147 


Wszelkie losy, renty, indemnizacye, „59690 i zie 


i: i i > płn 61 | i $ R Pa F Bi & — 4 p — 84 R" i P k 
listy zastawne i akcy Ha UEA i S TCO 


Lwów, plac Halicki 1. !. 


EN z T 02 - R A i OR meneame iea aai maaie mea m aa 
N ło; wów 1200 urządzony z komfortem, wedle najuowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia i 
owo Za10200y p" do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodakcye z najgorszych fotegrafij, z portretów, í 
3 . ul. Fredry l'y. ?0jecis architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle ? 
zakład artystyczno $ y wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wohodzące. i 
fotograficzny PE C, (pałac hr. Fredry). Zakład otwarty od godziny 9 rane do 6 po południu — w niedzielę i święta / 
1 poza 2 z tylko do godziny 2 po południu. | 
(| Analiza «em onn 
Gentralne biuro sprawunków naliza cen | |= Tena. REKE 
i zaraz 142 RS -€--<Vql ; 
Re HA w eA n11. Podręcznik dla budowniczych w w ! 
AU HU., tte r Jawa & jier Š m 
i | ka AO: tylko w deboccewysh gutunkach, tek krajowe jako 
Do nabycia u autora we Lwowie, ul. Pańska też i zagraniczne 
1. 27. — Zbroszurowana 6 zł., oprawna w płótno poleca 1428 
d e 5» 6 zt. 50 ct. bez przesyłki. — Dzieło zalecone przez : 
Gdzie? m f| w mianem we Lwowie JAN LUDWIG 
można dostać s 3 il 3 OE 
PAW 24 Tutki! Bibułki! | handel win założony w roku 1811. 
w + = 
N A ZAarTOWSZĄ, sm Iez blagi! we Lwowie, ulica Krakowska 1. *. 
ażdy palacy przez porównanie z innymi wyrobami > b i pe E ` y 
lepszą łatwo przekonać się może, że tylko BIEŃ SBE NUESZAANZGACE|- E R 
HERBAT Ę tutki nieklejone „ia Comete“ | 
tylko w wyłącznym składzie wyrabiane maszynami najnowszego systemu 2 PORZ WAM |. Po, NME? a 
ADOLFA SINGERA są najlepsze i zdrowiu nieszkodliwe. | aj 
Zalety: 1. Wąziutki szew nieprujący się pod- 
Lwów, alica Sykstuska JEJA czas napychania. 2 Najlepsza francuska bibułka. eny NIZONE. 
1000 tutek „La Comete‘ w rulonie zł. 1.20 — 


Dla wygody moich PP. Odbiorców, urządziłem jeszcze dwa nowe filialne 
składy przy Reitana i Kurkowej uliey i sprzedaję obecnie w 15 m ją 
firmą zaopatrzonych sklepach 

litr nafty podwójnie rafinowanej salonowej nr. O . po 21 et. 

ZE R s białej nr. I. 4 «gy 18.2 

„  „ bezpieczeństwa, krajowy Kaiser-0el s m 2n 

Przy większym odbiorze począwszy od 10 litrów opuszczam od 
wymienionych cen Zet. na litrze, odstawiając naftę własnym wozem do domu. 

Kupującym zaś hurtownie całemi beczkami zawierającemi około 200 
litrów, daję jeszcze znaezny rabat. 

MEJ  Ktoby atoli z miejscowych odbiorców większej ilości Nafty u siebie 
przechowywać niechciał, otrzyma Asygnaty, za któremi zakupiony po tańszej 
cenie towar ezęściowo w moich znanych sklepach odbierać może. 

Na Prowineyę wysyłam we Wtorki i Soboty za przekazem zamó- 
wioną Naftę do wszystkich stacyj kolejowych, wypożyczająe dobre naczy- 
nia za mierną kaucją, którą w całości zwracam, skoro franco dworzec Lwo- 
wski wypożyczone naczynie napowrótł w dobrym stanie otrzymam. 

Ekspłodującej lubo tańzzej Nafty, na której wielu handlarzy i domo- 
krążców dużo zyskuje, jako bardzo liehege, dla życia i mienia ludzkiego na 
der niebezpiecznego towaru, który zawierając w sc' te nadmiar lotnej benzyny, 
prędko w lampach się wypals, cale ule irzymam. j 

Nafta moja niezapalna, w ceuie nieco droższa, wypala się zato w każ- 
dej lampie bezpiecznie do ostatka pali się oszezędnie płomieniem jasnym 
i spokojnym; nie wydziela żadnego kopciu I nie wydaje nieprzyjeranego odoru. 

Zaraówienia przyjmuje i rychło uskutecznia kantor mego głównego ma- 
gazypu Tudzież zamawiać można w moich filiach. 


Piotr Miaączyński we Lwowie ** 


| Telefon do kantoru głównego składu Sykstuska l. 47 


= 1 pud. bibułek „La Comete‘ 60 książeczek zł. 8. | -= 
p 0-2 O DODIENIDSKESENE Zamówienia nad 6 zł. wysyła się franko 
e Łaskawe zlecenia przyjmują 1379 
Na Gwiazdkę! a 
poleca najtaniej magazyn BRACIA ELSTER 


Henryka Millera 
Lwów, ul. Halicka 16. 


1000 lalek ubranych i bebes od 50 ct. do 
25 zł. 
Konie na biegunach po 8, 4, 5 do 15 zł. 
Gimnastykę kompletną po 8 zł. i zł. 11.50. 
Gry towarzyskie, bardzo wielki wybór od 
zł. l do zł. 5. 
Łaskawe zlecenia z prowincyi 


załatwiam odwrotnie. 
(Lwów, Impressa) 1433 


Jan Ihnatowicz 


Fabryka we Lwowie, ul. Sykstuska 25. 
Sklepy własne: ul. Kopernika l. 3 i ul. 
Halicka l. 11 — Filie w Krakowie Sukiennice 

1. 20 i w Czerniowcach Rynek l. 12. 


Nigretina 
Wyborny środek do natychmiastowego farbowa- 
nia włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny ; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastoso- 
waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr. 
Srodki do wywabiania plam: 
Odalina, wywąbia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, mleka, pleśni i t. d. 35 et. — Benzolina, 
wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 
i 30 et. — Etilina, wywabia plamy z farb od 
podłoki, flakon 25 et. Jawelina, wywabia plamy] i 
owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 et. 0-Ẹ |! 


€ 
& liwkówka bardzo dobra 1 but. litrowa zł, 
ksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi 1-80, *ją but. 65 cnt. 
Najcelniejsze likiery (wzmacniające) ze świe- 
żych owoców, niezrównanej dobroci, w 
czterech smakach 1 but. litrowa zł. 180, 
14 but. 95 cat., jako też: 
Rosoiisy Gdańskie (w 5 surakach) butelka 
zł. AEO: 
| Jarcębiak, Jarzębiuka i Koniferynka, z fa- 


Lwów, 
FABRYKA plac Gołuchowskich 1. 2. 
FILIA I. ul. Sykstuska l 8. 
FILIA II. plac Kapitulny liczba 3, 


s > = Br, EO ĄŻP rę 
Ed WED ZE ARCE 
ABE KS 


Stary! 


założony w 1870 roku wyłączny 
handel herbaty 


J WOHLA 


we Lwowie, ul. Sykstuska 6. 
poleca Szan. Publiczności 
na porę zimową 
doskonałą herbatę 
chińska, rossyjską i angielską. 
Zamówienia uskuieeznia się sumiennie 
i spiesznie. Opakowanie franko. 1316 


= 


Z A A A OCD 


Sprzedaje tylko niezapalną nafte najlepszej jakości 


"den tyslKore8 tmofery ouzożąim mews], 


" 


i 


AŻ 
M ZI 

Na Swieial 
Najwyborniejs.e Rosolisy z fabryki Każ. 
hr. Drohojowskiego w przeróżnych sma- 
kach butelka litrowa zł. 110 — th but. 

55 ont. 
Starka but. litrowa zł. 1:20, *la but 60 ent. 
apyka „o „e €, S „ 50 , 


e AW M WA WOP PETZ 


£6D0000054260GC0OG6 GUGGOGE 
A Najwyższego polecenia <$% Jego o.i k. Apostolskiej Mości. 


Bogato uposażona, a przez e. k. Dyrekczę loteryj gwarantowana 


XXVIII. LOTERYA PANSTWOWA 


MIE" dla celów e: wilnych dobrocz; nnych. 
3 3435 wygranych w ogólnej kwocie [70.000 złetych, 


mianowirie 


FREY YZ AK 


POZ CH 


wiałe i poplamione prane w Brazylinie odzysku 
ją pierwotny kolor i połysk pakiet 8 et. — Qwi- 
laju, do prania wełnianych i jedwabnych mate- 
ryi pakiecik 6 ct. — Mydło żółciowe, do wy- 
wabiania plam zastarzałych 8 luka 25 et. 
Najprzed. czernidło glicerynowe 
pachnące do obuwia, daje piękny połysk miękcz; 


l 

| 
i atramentu, Brazylina, materye czarne wypło- | 

| 

| 

| bryki ks. Moutharta, butelka zł. 110 
skórę i chroni od pękania, pudełko po 5, 10, 20 | 

1 

| 

| 


1a but, 60 ent. 
Wiele innych rosolisów likierów krajowych 


COOGOBGOOG 


30 i 50 et. 
Smarowidło litewskie 
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nie- 
przemakalną i trwałą, Wo sd po 10, 20, 50 et. 
1 ZA. 


i zagranicznych w wielkim wyborze. 
1 główna wygrana na 60.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranymi 
po 500 zł, I wygrana na 30.000 zł. z 1 poprzednim i 1 następnym wygranym +++ 
po 250 zł, 2 wygrana na 10.000 zł, 10 wygranych na 1000 zł, 15 wygranych 
po 5 0 zł., 10O0wygranych po 100 zł., nareszcie wygrane ze seryj w łącznej 
kwocie 30 000 zł. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 29 gradnia 1892. 
Los kosztuje 2 zł. w. a. 


Bliższe szczegóły zawiera pian gry, który wraz z losami w oddziale dla loteryj państwowych, e 
miasto, Riemergasse nr. 7, IL piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych miejscach sprzedaży losów o 
bezyłatuie otrzymać można. 
4 = Losy przesyła się franko. Z 1181 
Wiedeń, w październiku 1532, 
Z e. k. Dyrekeyi loteryj państwowych. 


Oddział loteryi państwowej. 
20009000000000+:000065005cn0008 


ina maturalne. 
Węgierskie (butelka począwszy od 55 ent.) 
Austryackie, Reńskie, Hiszpańskie i Z 
Atrament czarny kampeszowy 
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest 
zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 
flaszeczka po et. 10, 15, 20, 30, i 50 et. 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czer- 
wony flaszka 10 i 51 ct. 
Farby do stempli 
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, faszeczka 
po 15 cent. 
Atrament do znaczenia bielizny bez gwmy 
flaszka 30 ct. 1392 
Powyższe wyroby za cenne i doskonałe 
własności zostały wyszczególnione [0 medalami 
zasługi i 2 dyplomami uznania ©; 


| 

Franeuskie, 3 
Prawdziwy Cognac Francuski 2 
orygin butelka od 3 zł. do zł. 7.50. A 
poleca najtaniej È 


coo 


Handel towarów korzennych. owoców, łakoci 


Jana Baczyńskiego A 
we Lwowie 


przy ul. Akademickiej 1. 3. 


GGCCOGOOD OG 


ear ao 
ZNASZ SPB 7 R 


m 


Wyszło z druku i jest do nabycia w księgarniach czwarte wydanie 
podręcznika pod tytułem 


„Najlepsza Metoda“ ~ 


Renssnera dla samouków z objaśnieniem wymowy i dosřownem tłómaczeniem, do naucze- 
nia po angielsku czytać, pisać i rozmawiać bez nauczyciela w 24 lekeyach. Jest to 
najpraktyczniejszy i najtańszy podręcznik, szezególnie dla osób udajączch się na wystawę 
do Chicago lub wogóle do Ameryki. O praktyczności i użyteczności tego dziełka świadczy 
samo wyczerpanie trzeciej edycyi w niespełna pół :oku, zatem,w r. b. wyszło « druku po- 
wtórne wydanie. Cena egzemplarza 90 et z 406 obrazkami do nauki poglądowej w pięciu 
językach 3 zł. Wkrótce rozpocznie się druk Kursu drugiegó powyższej metody i obej- 
mowaąć będzie przeważnie ćwiczenia konwersacyjny i wzory listów as:gi:iskich. bez grama- 
tyki, również z objaśnieniami wymowy, akcentowaniu i dosłownem tiómaczeniem. Wycho- 
dzić będzie w listach czyli zeszytach. -=+ © bliższych warunkach ogłosi się w gazetach 
Swego czasu. Skład główny w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie- 


Ces. król. uprzyw. rafiserya spirytusu, fabryka rumu, 
iikierów i octu 


Juliusza Mikolascha we Lwowie 


poleca 


ratałię i owocówkę niesłodzoną 
z najszlachetniejszych owoców. 
Skład dla miasta Lwowa 
przy ulicy Kopernika l. 9. a 


na wystawę 


dla podróżujących EEN zę ESEJ 
zz CC DZA O _ NR a Z LA | OD ZE ECA A EO 
Z Drukami Wł. Łozińsk əgo ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fiałk PE F 


